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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) 

W 25 dni 100 proc. 
planu wydobycia 

węgla 
KATOWI0E (PAP) W cią

gu 35 dni prne.y w maju br. pol
. <>ki przemysł węglowy wydobył 

. ogółem ponad 5.182.000 ton wę· 
gla kamiennego, wykonując plan 

ŁÓDŻ, PI~TEK 10 CZERWCA 1949 ROKU Nr 156 (1080) 
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Codzienna gimnastyka wojsk Kuomintangu 

Po ·~Batorg.uu - „SobiP§h'"' ----Nie ustają szykany władz USA 
· wobec statków polskich · 

NOWY JORK (PAP). -1 pasażerów „Sobieskiego" I"!& 
Transatlantyk polski „Sobie- dze amerykańskie :utrzymały 
ski", który 7 czerwca przybył i osadziły na wyspie Ellis 
do Nowego Jorku powitany dwudziestu sześciu, twierdząc, 
został, podobnie jak ,.Batory" że paszporty ich nie są w po· 

· pt(Xlukeyj:ny w 100 proc. Naj
wyższ.e przękroez:11nie planu ~ 
aią~ęłn 'Rybnickie Zjednocz! 
11ie PrrPm:--~łn Węglowego. 

I A ' przez wzmocnione oddziały rządku. 

si rskoWski„ _ - najlepszą bronią w walce o pokój i postęp 
now~ rudowęglowiec Potężna manifestacja społeczeństwa śląskiego 

straży granicznej, urzędników Na wyspie Ellls przebywl\ 
imigracyjnych i agentów urzę w dalszym ciągu 24 pasaż!!• 
du śledczego. rów przybyłych na pokladzłe 

Pasażerowie „Sob:eskiego" „Batorego" i zatrzvmanych 
poddani zostali dokładnemu przez władze imigrac)•jne ·dla 
badaniu dokumentów. Z 447 „sprawdzenia dokumentów". 

WARSZAWA (PAP) Mini- 1·d • · I b t · j 
irter żeglugi zat.wierdził nazwę na rzecz SO I arnCSCI k asy ro O n1cze W miastach woiewódzkich 

. 5-!! „Pst.rowsld" dl!\ piątego KATOWICE t K t t Ob , • p k • f1.ltJOW'2glo'll"c~. 1<~6T<'gO montaż ' l . ' b(PAP) w dniu 8 bm. odbył się w Katowicach ~ię jC'~Zt·ir.e btndziej wo~ 6ł Cen- pows a1ą om I e y ro n co w o OJU 
, k. . bi'. . wie k1 wiec ro otniczy z udziałem delegatów na Kongres Zw. traln•lJ. Rr.<l" :t.wia.zków Zawodh_ 

w Stoczni Grlan;; 1E'J z 1za a1ę d h, , ~ kll końcowi. Zawo owyc przedstawicieli .klasy robotniczej Związku Ra.- wyc·h, w oo.·oi:ie jedności śFZZ, .we wszystkich wojewódzkich tów na Kongre~ .PokoJu. odb:v-
dzie~kiego, Francji, Hiszpanii, C':'recji, Bułgarii, Rumunii, Chile, ost.:;i J'•J1'l';u. wolności i demo- miastach kraju odbywają się J~· się w Poznaniu, Szc;;ecin1e, 

UroczystoM wodowania stat· Węgier, Austrii i Libanu. kracji wszystkich ludzi pracy. zgromadzenia sprawozdawcze z Krakowie i Gdańsku. 
kn ,,Pstrowski'' odbędzie się w . . . r k Rki 
ramach tegorocznego „Swięta Po .zagaJenm wiecu przez prze frrowa~i w:irunld kla~y pracrnją.. rllez porlniesi1noi~ ~ydajnoilci parys -o • pra· ego Kongresu 
Morza" z udziałem delegacji wodnicząc~&'o ORZZ, zabrał głos c·e.J w <wn h kr1tjadi. p111<·;r, wykonyw:uue i ~rzekra: Pokoju. 'l'ysiące robotników, Nowy 
g

Ól'ników i rzedstawicieli Mi- pr~edstawiciel radzieckich Zwią Wst,Yfil':y Olli wskazywali na '.'7.llfiJil ~la.nów prod11k1·y,1nyc·h 1 pracowników umysłowych, 111dz1 ambasador USA 
nisterstwa GErnictwa. i Energe- zkow zawodowych, Szełachm związek Raclziecki, jako n:i. 1nwP.slyc yJnyrh nauki, sztuki, oświaty i ltnltn-
tyki. który pozdrowił masy pracują.ce prawdziwego obrońcę wolności śLĄSKO-DĄBROWSKA KLA. ry, kol>iety i młodzież - zebra- W Moskwie 

-()--
śląska w imieniu robotników, małych i dużych narodów. SA PRACUJĄCA PRAGNIE ni n_:i. wiecach w'l'.'i:ażają swą. cał„ NOWY' JORK (PAP) Nowy 
i~żynierów, techników i urzęd- Okrir.yk „Naprzód ku socjaliz STWORZYO SILNE OGNIWA ~owitą solld;;nosc z uchwałam~ runhrtsador Stanów Zjednoczo
mków ZSRR. reowi", którym zakończył swe ANTYIMPERIALISTYCZNEGO . ongresu. a zgromadzeniac T•Yrh w :Moskwie Alan Kirk, Zgodna akcja 

partii robotniczych 
„Wyniki prae Kongresu Zwią przerr.0wieme Amoro Rosal, pod FRONTU POKOJU. ~~~~~;;an~o:ite:l'~01Jbro-;~~~ orlle ciał z lotmsk~ La Guard1a 

zków Zawodowych, na którym ,hwyrib e:r„117 astycznie J5-ty- Klasa pracujfl-C& woj. !lłsko- p k . do Londvnu w drodze do stohc'l 

we Włoszech 
byliśmy obecni - podkreślił w ~ięczna m•<rh zebranych.· d'browskiego postanawia. jesz- 0 OJlL ZSRR. Óświadczył o-n dziennik~-
swym przemówieniu. delegat ra- REZOLUCJA cze bardziej zacieśnić przyjaź:fi Poza zgromadzeniem w Lo- rzom, że zapatruje się optymi-

:RZYM (PAP) Odbyło !!~ tu 
posiedzenie komitetu porozu
miewawczego partii kornun!
rtycznej i socjalistycznej, na 
którym obecni byli: Togliatti, 
[.,ongn i Scooełmaro z ram:e
nia partii komunlmcznej, o· 
raz N"'"'i, MnorN1di i Pertlni. 
ze mony part:! tocjalis-tycz
nej. 

dziecki - Awiadczą o wielkim W n<'hwalonej rezolucji robot Iz bohaterskimi narodami ZSRR dzi, o którym donosiliśmy już lstycznie na możliwości poprawy 
wysiłku kla.By robotnicze3· Pol- h ł j 1 t · d · s:tos11nko"w ~meryka„sk r~-11. nicy woj(,wództwa ślą.s'k.o-dą.- w ie niez omne wa c~ o u rwa.. ~ czoraJ - zgrom a zema spra- a „. o • ~ 
s l, która buduje swą. nową. go- browskivgo postanawiaj11- skupić lenie pokoju na twiec1ę, wozdawcze, z udziałem delega-dzieckich. 
srl'()dal"k~ socjalistyczną, na. dro. „„„„.„ ... „.„„.„„„„„„„„.„.„„.„„„„.„„„.„„„„„„.„„„„ ..... „".„„ •• „„„„.„„„.„„ „,u111,,,,,„.„„„ ...• „ .. „ .• , .. ,,,,,.„,,,.„ •.• „„.„ .. „„.,,,„,,,,,,,,,,,,,,,„,,„„.„,„,,,„11,,,„,1uu11u1 

dze rozwoju eocjalistycznego 
współza.wodnictwa pracy i rac
; •nali?.n.cji przebiegu. technicz
nych procesów produkcji. 

Słuszne argumenty min. Wyszyńskiego 
prżeciw uprzqH'iJ-ejowaniu 3 n1oca.r.st ,I' 

Kom1mikat ogłM?Xmy po ze
braniu stwierdza, że przedsta
wiciele obu partii poddali wy 
cz.erpującej anali'l':ie ogólną sy 
tuaeję -polityczn~. 

WALKA O T'B.W1'J,,Y PO.JtOJ 
jeet głównym celem W!!zystkich 
prostych ludzi - mówił daleJ 
tow. Szełachin - jednoM mię
dzynarodowa klaey robotniczej 
.i•;&t najważniejszym orężem w 
'Valcti o pokój, wolnośe i poetęp. 
~asze wspólne zadanie polega 
na wzmocnieniu międzynarodo
"l'Pj przyjaźni klał'!y robotniczej 
wszJ stkich krajów. 

w rozwiazaniu sprawy Berlina -
• 

Młodzież Meksyku 
pod sztandarami SFMD 

NOWY .JORK (PAP) Wycho
duiey w M eksykn dziennik „El 
Popular", npnblikował projekt 
mani!eetu ITI Kra,jowego Kon
gresu Konfederacji Mlodziety 
Maksy ka:6.skiej. 

Kong'res ten edbędzie Bi~ w 
pierwszej połowie czerwca.. Ma
nifest wzywa młodzież meksy
kańsk~ do zjednoczenia się pod 
11ztandarami pokoju i walki o 
lepszą przyszłoś6, pod sztanda· 
rami, które dzierży światowa 
Federacja :h-flodzieży Demokra
t,-eznej. 

P.rzemówienie delegata ra.
d2:ecktego przyjfto długo nte
miiknącą burz:ą oklat1ków. ze
brani wznosili okrzyki NA 
C?>F.śO MIĘDZYNARODOWE
GO FRONTU POKOJU, PRE. 
ZYDENTA BIERUTA i GENE
RALISSIMUSA STALINA. 

Delegaci zagraniczni - przed 
stawicie} francuskich Zw. Zaw. 
- :rrachon, bułgarskiej Rady 
Zw. Zaw. - AJeksiejew, ludu 
greckiego - Grozos i ludu hisz· 
pańskiego - Amoro Rosal -
:;;al-ierająe wśród powszechnego 
entnzjazmn kolejno głos - . re-

PARYŻ (PAP). - Srodowema posiedz,enlu Rady Mini· 
strów Spraw Zagranicznych, które trwało ł I pół godziny 
przewodnlozyl min. Wyszyński. Jako pierwszy zabrał 1łos 
radziecki minister spraw 'll&ł ranlcznych, odpowiadając na 
wczorajsze przemówienia prz cdstawiciełi St. Zjednoe7.o
nych, W. Brytanii I Francji. 

M:n. Wyszyński przypom
niał, it Acheson sprzeciwiał 
się propazycji radzieckiej od· 
nośnie utworzenia komisj! me 
mieckiej dla przygotowania 
wyborów do Zgromadzenia 
(Rady Miejskiej) Wielki~-'> 
Berl:tla. Propazycja radziecka 
zmierzała do tego, by komisja 
została utworzona na zasadzi?. 
równoścł, tj. by równą ilość 
głosów posiadali w niej prze~ 
stawiciele sektoru radzieck:e
go i sektorów zachodnich. Pań 
stwa zachodnie proponowały, 
by w komisj.l dla przygotowa 
nia wyborów wszystkie czte-

ry !lektory miały po równej 
!.loścl głosów. Stanowisko A
chesona n!e jest uzasadnione. 

Bevin w roli rzecznika imperializmu 

Berlin jest rozbity na 
dwie części. Trzy sektory 
zachodnie stanowią Jedną 
całość. Dlatego ogólnobtlr
llńska komisja dla prze 
wadzenia wyborów p n· 
na składać się z reprezen • 
ta.ntów ·obu części miasta w 
równej liczbie. Propozycja 
amerykl'ńska Jest podykto· 
wana wyłącmie chęcią a
przYWfie.łowanła trzeeh mo· 
carstw zachodnich w P~· 
rotowaniu i przeprowadze· 
nłu wyborów. 
Następnie min. Wyszyński 

oświadczył, te zdaniem Ache 
sona,. delegacja radziecka pra 
gnie zabezpieczyć sobie moż
I!wość stosowania veta w ko
mendanturze. TWIERDZENIE 
TO JEST ZUPEŁNIE PO-

na Kongresie Partii Pracy w Blackpool 
LONDYN (PAP). I znanej już tezy rządu USA i I wani em dla Partii Pracy za to, 

W dmu wczorajszym na rządu Wielkiej Jłtytan,i:, jako· że „ułatwiała mu zawsze pr-o-
Kongres Partii Pracy w rzecznik rządu ateńskiego. wadren.ie polityki zagranicz-
Bla.ckpool przybył min.istęr W sprawie Ch!n Bevin za- nej". 
t!praw zagraniC7Jl\ych BevJ.n, pewniał o ·niechęc: ingerowa- .... ------------------------
który dla wzięcia udziału w nia w chińskie sprawy we
Kongre!'.e przerwał swój po- wnętrzne l wyraził gotowość 
byt na konferencji ministrów „handlowania z Chinami". 
Bpraw zagranicznych w Pary- Następn.:e Bevin wystąpił ja 
żu. Przemówienie Beviaa by- ko herold „wspó1'pracy całej 
ło bardzo powści~gliwe. Nie socjaldemokracji Zachodu". 
zxłradzał on żadnych planów O światowej akcji w obro· 
na przyszłość, Poświęc:!ł nato- nie pokoju Bevin odzywał się 
miast swe wywody temu, co krytycznie, nie zdołał jednak 
określił jako „dorobek rządu wysunąć żadnych rzeczowycli 
w dtiedzinie polityki zagra- argumentów, które osłab!aly-
nkznej". by doni~ość tej akcji. 

Mówca opisywa~ WSZY'Stkie Plan Marshalla - jak nale-
fazy budowania bloku zachod żało oczek:wać - s-potkał się 
niego oraz wychwalał !I'zeko- z niezmiernie pochlebną oce
me dobrodziejstwa: paktu a- ną Bevina. Przermlczając dy
t.lantyokiego i innych tego ro- skretnie rozmaite trudności i 

. dzaju ugrupowań, do których sprzecmoścl, jakie ujawn'.ły 
zaangażowała się Wielka Bry- się ostatnio jaskrawo w 
tania. związku z planem Marshalla, 

Manifestacja Pokojowa w Łodzi 

!
ZBAWIONE PODSTAW. 

Ministrowie zachodni -
oświadczył min. Wyszyński 
- twierdzą, że zasada jed -
nomyślności uniemożliwiła 

• * • 
PARYŻ (obsł. wł.). 
Na wczorajszym popcłudnio 

wym posiedzeniu Rady Mini
strów Spraw Zagrani?znych 
omawiane było zagadnienie 
handlu w Niemczech I tran• 
sportu dla Berlina. 

Grecka armia 
demokratyczna 
opanowała 
wzgórza Grammos 

pracę komendantury. I ło 
twierdzenie jest niesłuszne. 
SwladC'lą o tym następuj~e 
cyfry: w ciągu r. 1945 ko
mendantura, działająca na 
zasadzie jednmnyślności, za
łatwiła pozytywnie 72 proc. 
omawianych sp_raw, nie o· 
sf-ągnęła porozumienia w 3,7 
proc. omawianych spraw, 
reszta spraw została przeka
zana dla dodatkowego zba· 
dania i uzupełnienia. W r. BUKARESZT (PAP) Roz. 
19ł6 na 199 spraw osiągnl~- głośnia. Wolnej Grecji donosi, 
to porozumienie na zasadzie że w wyniku natarcia grecltieJ 
.fednomy~lności w 70 spra· armii demokratycznej, I1asmo 
wach, tj. 43 proc., nie . osią· górskie Grammos w Grecji pół
gnięto porozumienia w 2,5 nocna.zachodniej, zostało całko· 
proc., a resztę przekazano wicie oczyszczone od wojsk nle-
do dalszego uzupełnienia. przyjacielskich. 
W konkluzji min. Wyszyń- Po bitwie pod Patoma., w kt6-

sk! oświadczył, że komendan- rej wojska fuzystowskie pon'io. 
tura pawinna wznowić swoją sly dotkliwe straty, wycofały ei~ 
działalność na podstawie sta- one z trzech punktów strategtcz 
tutu z r. 1946. Należy również nych, położonych n\\ wzgórzach 
przywrócić magistrat dla ca- Grammos. Oddziały demokra
łego Berlina. Wybory powin· tyczne zajęły wszystkie nuejsco. 
ny się odby~ na podstawie o:- wości, położony w tych górach. 
dypacj! z r. 194~ z. tym, że nie W Tessalii jednostki pierw~ 
ktor~ post~now1ema tej ordy- szej dywizji wojsk demokra· 
nacj~ nalezy dostosować do syj tycznych, pó odparciu. ataków 
tuacJ! obecnej. _ nieprzyjaciela, przeszły do kontr 

Przyjęcie łych propozycji ofensywy i opanowały szereg 
radzieckich przyczyni się miejscowości w pobliżu OlimptL 
do szybszego , rozwiązania Na Peloponezie oddziały par
problemu berlłnskiego, ula· tyzanckie przeprowadziły kilka 
twi przygotowan!e traktatu pomyślnych ataków przeciwko 
pokojowego i ZJ~dnoc·:u.mla. stanowiskom wojsk faszystow· 
Niemiee Jako panstwa de- sklch w Leonide 1 Vlaherna 
mokra tycznego. ' 

WNIOSEK ACHESONA 

Pod koniec środowego pa
siedzen:a min. Acheson złożył 
oświadczen:e, w którym stwier 
dził, że rokowania czterech 
komendantów Berlina napoty 
kają na trudności. 

W tym stanie rzeczy Ache
son zaproponował, aby na 
czwartkowym posiedzeniu o
móW:ono sprawę instrukcj! 
dla komendantjw Berlina, z 

'KOMUNIKAT 
• UWAGA! Słuchacze Kursa 

dla Korespondentów fabryc'l:• 
nych i Redaktorów gazetek 
ściennych. 
Uziś o godz. 17-tej Semina

r!um z wykładu „Statut 
PZPR". Godz. 18-ta - wy
kład „Proces produkcyjny ga 
zety". 
Obecność obowiązkowa. 

Co się 'tyczy konferencji pa· mówca utrzymywał, że dzięki 
ryskiej, to mówca uchylil s:!ę temu planowi Wielka Bryta
od komentarzy lub od konkret nia odczuwa „stabiEzację". 
'1ych przewidywań. Następ- Mowa Bevina zakończyła się 
nie Bev'...n poru&ył sprawę apoteooą bryty~ldej „wspól
Grecli ~.:a•. „ auilil ~. lllal'Odów" oraz podzięko-

vy S9li Filh~nn.on.jf _odo~ło 9.!ę manifestacyjne zgrom~- tym, że ;okowania ich mają 
dzeme s.połeczeńS>twa łód:l'Jlciego, 11a którym ~bi-ano ~ być zakonczone do Ponie<Uial 

Wydział Propagandir 
ŁK PZPR 

1 Redakcja „Głosa 
lłobotnlc-ieao„ • _ te<t Wojewódzki Obrońcó~- Pokoju, · , _~\} 13 btrł. , 
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Co widzlale6U w ZSRR Na n1orąine~ 
-

Przemysł radziecki dźwignią postępu Bezwartościowy swistek papieru 
S zcroka. bram8: ?t~era się nie zadanie nasycenia roln;c- j z ważnych elementów znacz

powoh„ WJezdzamy na twa tak wielką ilośc:ą tech- nie głębszego procesu, mają
tcrel"I: wielkiej fabry~ meta- niki, by i gospodarstwo wiej-/cego ogromne, historyczne zna 
lowei w Nowosybirsku. W skie stało się w gruncie rze- czenie, procesu przechodzenia 
~ierw~ej chwil: rozglą~a.my czy - odgałęzieniem pracy I do nowych, jeszcze wyższych 
się, me bardzo rozum1eiąc, przemysłowei. zw:azek Ra- form życia społecznego. prze-
gdz'.e się znajdujemy. dziecki przoduje całe.mu św:a chodzenia do komunizmu. 

W dniu 1 maja olbrzymi 
Plac Czerwony w Mo

skwie rozbrzmiewał okrzyka
mi: „Naprzód - do komuni
zmu!" W fabryce maszyn rol
niczych w Lubiereach, w o
gromnej walcowni nowosybir
skiej i w innych jeszcze za
kładach przemysłowych wi
dzieliśmy, na jak silnych pod
stawach ekonomicznych i tech 
rticznych dokonywuje się to 
przechodzenie do komunizmu. 
Ludrle radzieccy nie mają 
zwyczaju wysuwania haseł. 
mijających się z życiem. 

Sensacją polity<'711:J- osta1 ni1•h 
dni stała się de<·y?ja „demokra
tyczn<'j"' partii URA, oilrac7ają
ra debatę nad pnkt<'m atlautyi:· 
kim, a więc i ratyfikowanie ~o 
przez Senat, na czM 11ieokre8lo
ny. Decyzj~ tę rnaprobowat prl'Z. 
Truman, mimo ż~ p. Achf'~On sini 
z Paryża 11ai.:lą<·e dt•pt>~ze z żą
i!nniem jak naj~zyh8zcj ratyfi
karji paktu, co miałoby „wzmoc 
11ić" pozycję delPgarji amery
kaiiAkiej poclrzns obrad cztnech 
ministrów Rpraw zagranicznych. 

Dłu~a aleja młodych drzew, tu w dziedzinie uprzemysto- Mechanizacja : automalyza
świeża. majowa zieleń, klom- wienia samych procesów bu- cja produkcji pozwala 
b.''· kwiaty, starannie utrzy- downictwa; nigdzie na św:e- os:ągnąć wielorakie zaiste ko
mane drog: i dróżki, estetyc?.- cie nie stosuje siP. w budow- rzyści. Mechanizacja zwiększ,1 
ne tablice z portretami. Po nictwie tak wielkiej ilośc: i wydajność pracy, zwiększa 
prostu młody park, jakich tak pomysłowych manyn, jak wielo:~·otn:e produkcję i ilość 
dużo można widz'.eć w każ- w ZSRR. Związek Radziecki towarów, którymi dyspono
dym mieście radzieckim. Na- przoduje rÓ\v11ież całemu świa wać może obywatel radziecki 
sze auta jadą powoli i wresz- tu w dziedz'.nie powiązan:a '. państwo radzieckie. Wielo
c:e dostrzegamy duże, czerwo przemysłu z nauką. w żad- krotne zaś zwiekszenie ilośc: 
nc bud3,nki fabryczne. Fabry- nym kraju nie ma tylu i tak produkcji, zapewnienie jak 
ka rzeczywiście otoczona jest wybitnych instytutów nauko- największej obfitości towarów 
p:>rkiem, nawiasem mówiąc, wych, ściśle z:wiązanych z - to nieodzowny warunek u
załf}żonym i starannie utrzy- przemysłem. I oczywiśc'.e w stroju komun'.slycznego, w 
manym prz~ samych pracow żadnym kraju kapitalistycz- którym o w'.elkości spożycia 
ników za.kła.du przemysłowe- nym n:e do pomyślenia jest decydować będzie tylko wiel
go. fakt taki, z jakim zetknęli- kość potrzeb danego człowie

śmy się w Akademii Na'..lk w ka. 

J. Kowalewski 

Odrorzrnie dPha ty nnd sfawet
n~·m paktl'm atlantyckim wiąi.e 
~ię ściśle z odroczl-niem sprawy 
,.pomocy wojskowl'j'' dla kra
~ów mar~ballowskich. 

Przedstawiciele 
Czechosłowackiego Min. Oświaty 
zwiedzają fabryki ł szkoły łódzkie 

,Te~t właśnie przerwa obia
dowa :. na ławkach i w ale
jach parku !iedzą, spacerują 
i odpoczywają setki robotni
ków. Park n:e jest dekoracja. 
Park jest częścią fabryki, wy 
razem troski o robotnika i o 
7.apewnien:e mu najlepszych 
możliwie warunków pracy, a 
zarazem przejawem przywiąza 
n ia robotn:ka do jego socja
li~tycznej fabryki, pragni0-
n ia uczynien!.a tej fabryki 
możliwie najpiękn:ejsr.ą. 

Plękl'ly park w syberyjskiej 
fp.bryce metalowej jest niemal 
symboliczny, symbolizuje nie 
mal stosunek społeczeństwa 
radzieckiego do przemysłu. ' 

Przo.mysl był :. pozostaje na 
dal dźwignia rO<LWoju całego 
życia. radzieekiego. Uprzemy
sło,v!en'.e kraju - ogromne 
i ambitne zadanie, jakie po
staw:ła sobie władza radziec
ka jeszcze przed kilkunastu 
laty zostało zrealizowane z po 
dziwu godnym! wynikami. 

Z wlą,zek Radziecki Jest dziś 
potężnym mocarstwem 

przemysłowym. Przemysł ra
dziecki osiągnął wspanlałe 
zwycięstwo na.d przemysłem 
niemieckim. któ~ panował 
nad przemysłem całe.I niemal 
Furopy. Ogromny rozwój pr7e 
mysłu radzieck:ego w czasie 
wojny {mimo, że okupanc: roz 
bili w ZSRR 31,5 tys. zakła-
dów przemysłowych), stał 
się punktem wYjścla dla 
jeszcze większego skoku na
przód w okre$ie odbudowy po 
wojennej. 60 milionów ton sta 
1:, 500 miln. ton węgla, 60 
m:Jn. ton ropy naftowej, czyli 
3-krotne zwiększenie produk
cji w porównaniu z r. 1940 -
oto zadanie, jakle postawił 
Stalin narodom radzieckim 
na lata. powo.fenne. Nikt w 
Zw:ązku Radzieckim nie wąt 
pi, że zadania te będą wyko
nane. L ud?.ie radir.feccy chlubią 

się 11woim przf'mysłem 
duma ich jest całkowicie 

zrozum:ała i uzasadniona. 
Przemysł nadale ton całej e
konomice i całemu życiu ra
dzieckiemu. Jeet on dźvrignią 
postępu we w~zy~tkich dzie
dzinach życia. Ludz!e ra
dzieccy stawiają sobie obec-

Nowosyb'.rsku, gdzie poznali- A le .na tym jesr:cze. ni: ko- W dniu 8.6. br. przybyli do 
śmy górnika, który wob2c mec. _Mechanizac?.a 1 au- r~odz: przedstawiciele Minister 
członków Akademi: i pracow t~matyzacJ'.ł . produkCJl. ~w~l- st wa Oświaty Republiki Cze
ników naukowych wygłosił re n.a robotmko":' od ci~zk:.ch słowackiej w osobach naczel
ferat o nowych metodach pra prac, wymag~Jących wielkie- nika Szkolnictwa Zawodowe
cy. Takich górników, tokarzy, g<? ~ysilku fizyc~~go. Ucz.y~ go dr inż. Buhumira Bilrgla 
hutników. których głosu chęt- menie pr~cy łatwieJszą,. mn.1e1 i referendarza podst. szk. 
nie i z uwa~ą słuchają naj- :vyczerpuJącą - to .r.0 ';"Tl:ez zaw. Pawła Simuka. 

przez dłuższy czas w prewen 
torium i sanatorium w Łagie•.v 
n:kach. 

W dniu 9.6. br. goście zwie 
dzili szkoły podległe Minisle!" 
stwu Oświaty: Gimnazjum 
Driewiarsk:e przy ul. Nowot
ki, Państwową Techniczną 
E<zkołę Przemysłową przy u!. 
Żeromskiego, oraz Państwowe 
Zakłady Prz~mysłu Jedwab
niczo-Galanteryjnego Nr 1, 
w godzinach popołudniowych 
- zakłady ! szkoły w Toma
szowie Maz. 

wyb'.tniejsi uczen:· _ jest w istotny, warunek prze.JSCI~ d~ 
zv.riązku Radzieckim bardzo komun.zmu .. Mechan.1z~c.ia 1 Goście czechosłowaccy w 
wic>lu i w tym powbjzaniu na bauto:nkatyzacJa, zwalniaJ~c r0- c:ągu 3-dniowego pobytu w 
uki z praktyką przemysłową otn_1 a ~d wyczerpu1.ącego Łodz: zw'.edzą niektóre szkoły 
tkw: jedno ze źródeł nicbv- wysiłku fi~ycznego, zw1ększ1t zawodowe podległe Minister
walego rozkwitu przemysłu )ednocześnie rolę elementów .;;twu Przemysłu i Minister
radz'.eckiego. pr~cy umysłowej _w jego tru- stwu Oświaty oraz większe 

dz:e. W ten sposob mechani- zakłady przemysłowe. 
oel~ł!"acja pisany I dz;i~n- zacja i au•omatyzacja produk W pierwszym dn:u pobytu 
. mkanv polsluch , zw~e- cji jest jedną z dróg prowa- goście zw:ed1il"i Paóstwowe 

dz1!a '".' ZSRR szereg welk:ch dzących do zatarc:a, a następ Zakłady Przemysłu Bawelnia 
zakład?w. ~rzemysłowych. To nie do likwidacji różnic mię- nego Nr 1, następnie W:zyto
co .w1d~1el:śmy w fabry~ach dzy pracą fizyczną : um:vsło- wali I Gimnazjum Przemysło 
radz1eck1ch: .w połączenm . z wą i przybliża ludz: radziec- we Państw. Zakładów Przem. 
tyll?-· co w:dZlellśmy .w czas:e kich do najwyższego typu pra Jedwabn:cr..o - Galanteryjne
def1lady p1erwszomaiowef na cy, do typu pracy właściwego go. W godz.inach popoludnło
Czerwonym Placu (samoloty społeczeństwu komunistycz- wych zwiedzono lesiste okoli
latające 'Z ~zybkośc!ą większą nemu. ce Łodzi, zatrzymując się 

Wizyta przedi;taw!cieli cze
chosłowackiego Ministerstwa 
Oświaty w Polsce jest jeszcze 
Jednym dowodem coraz bar
dziej zacieśniającej się współ 

pracy na polu oświatowo

kulturalnym między obu brat 
n!.mi narodami 

niż dźwięk) dało nam możność -------------------------=-----------------

~~~*7~~f ff f~:~~ Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju 
~~łuw r;~~~1r~g~łe~~~~~ wy brany na manifestacyjnym zebraniu 
warło wrażen:e na nas szcze- W Filharmonii Fo' dzkieJ· 
gólnie jedno ~ t:vch osiągnieć 1J 
- m'.anowicie to. co zostało 
zrobione i co w dal~zym cią
gu robi się z coraz w!ększym 
rozmachem w d7.iedzinie me
chanizacji produkcj!. 

Charakterystyczna ne<:z, 
nie spotkaliśmy ani. jed

nego dz:ałacza przemysłowe
go, dyrektora, inżyniera, czy 
zwykłego robotnika, który by 
nie zwrócił naszej uwag: i któ 
ry by nie opowiadał nam z du 
mą o tym, co zostało osiągnie 
te : jakie plany na przyszłość 
ma przedsiębiorstwo w tej 
mierze. 

Z a!ntereMwanie, wyjątko
wo silne zain1eresowa

nie dla spraw mechanizacji 
produkcji w całym społeczeń
stW:e radzieckim Jest całko
wicie zrozum!ałe. Nie chodzi 
tu bowiem tylko o dalsze jei;z 
cze zwiększenie parku maszy 
nowego, o dalsze wciąż dosko 
nalsze wyposażenie fabryk i 
przedE'.ębiorstw. Mechanizacja 
produkcj!, tak. Jak się ją re
alizuje w ZSRR jest jednym 

Na. wielkim zebraniu. manile. 
stacyjnym w Ba.li Filharmonii 
Udzkiej -wybrany FJO!te.ł Wo 
jewódzki Komitet ObroAeów 
Pok<Jju do którego powołano na 
stępujące osoby: 

Chała.sińskii Józef - prof, U_ 
niwersytetu Lód:t.kiego, Uzdai'i
ski Edward - redaktor, eekre. 
tarz Komitetu Lódzkiego PZPR, 
Jackiewicz Jerzy - p;.;kura.
tor, Przew. Komitetu Wojow. 
Str. Dem., Szymanek Piotr -
wojewoda, Prezes Woj. Zan. 
Str Ludowego, Mgr. Groszyń. 
ski - prezes Woj. Za.rz. Str. 
Pracy, Sobol Wa.daw - wice
prezydent m. Z..odzi, Achmato· 
wicz Osmlln - rektor" Politach. 
niki Lódzkiej, Kubiak Jnliiin
przew. Zarz. Gł. zw: Zaw, Włók 
niarzy, Feliksiak Jen:v - prze 
wodniczący Zarz. Grodzkiego 
ZMP., Adwentowi~7.: Karol -
reżyser i a.ktor, Ani!rzejak Ed· 
ward - przl!'w. MRX, Przyhył_ 
Rtal5ki KazimiPrz KW 
PZPR, Chnhura. Wincenty -

przew. Zarz. Woj. Zw. „Sam<J_ Bohdan - profPMr medycyny 
pomocy Chłopskiej", K<Jtarbii'i- Uniwersytetu Łódzkiego, Mjr. 
ski Tadeusz - rektor Uniwer_ Stelak :Jerzy - przew. Zw. Bo 
Ayt.etn. Lódzkiego, Bo-eh& • Do. jowników z Fa.szyzmem, Jaku 
maga.Iski Henryk - przew. bows"ka Wa.nda - reżyA01' fil· 
Woj. Rady Na?', Borooka. Broni mowy, Ka.tmiercza.k Wincenty 
sława - prządka z PZPB Nr 3, - przew. Zw. Inwa.Hdów RP .. 
przodownica pracy, Bartnicka Płk. Koźluk Antoni - komen. 
Zofia - !ędV.a, przew. Zarz. dant Służby Polsce, Skorupski 
Grodzkiego Ligi Kobiet, Wende Zygmunt - starosta Lódzki -
Walenty - gen. dyr. CZPWJ., Południe, Bratkowski Wl!ldy· 
Piętak Stanisław litera.t, sław - inżynier, przew. Stowa 
Szymanowski Zygmunt - pro. rzyszenia. Inżynierów i TechnL 
:l'esor Uniwersytetu Lódzkiego, ków, Terpila.kowa. Mari& 
Mikołajczykowa. Maria. - st:l· przodownica. pracy z PZPW Nr 
rosta. Lódzki • Płn., Dobromęs- 1, Pietraszkiewicz Leon - re· 
ki Mieczysław - prezes Rądu ży~er i a.ktor, Chlodziń~ki Ro. 
Apela.e., przew. Zarz. Gł. TPPR, man - wiceprzew. Za.rządu Zw. 
Patorowa. Zo:l'ia - k1er. Wydz. b. Więźniów Polit., Ruwiń•ki 
Kobiecego OKZZ, Nonas An- Bog-dan - ~tudPnt, przew. Fe· 
drzej Narcyz - dyr. Woj. U. derarji Pohk. Org. Stud., Stan 
rzędu Knlt. Fizycznej, Kuhasie kie~;cz Ig-nary - naur.zyciel 
wicz Henryk preze.e Sądu szkoł.v pod•tawowej, Halicka 
Okręgowego, W;vrzykowska Ln· Halina - in7.ynier CZPWt, Za 
cyna. - przodownica pra~:r z jąe Aniela. naur.7yeieTkA, 
PZPB Nr 1, Pa!terna k Leon- ,., . . l. k G ~" 
JitcTat. Fijałkow~k11. Ma.rta - "''.'1 1g"e • i r~Pi:rnrz - urT,„. 
k'n. Wydz. KobieCPJ::'O Zarz. mk, Zakrr.rw~k1 Henryk - peł 
Gl. Zw. Zaw. Wl., Stefan<Jwskl nomornik PCK. 

· Zamia.~t wzmocrtienia. pozycjł 
dPlegacji 111nerykańskiej w Pa.
ryżu, naRfl! piła - w świetle przy 
toczony!•h faktów - niewątpłi· 
wa porażka o8obista min. Ache• 
;ona, ktclry został niejako zde
zawuowany przez swe etronn1c· 
two i ~wf'go prP7..l'<lPnta. A pp. 
Bevin, Queille, Spaak i inni p<>
'luRzni wykonawcy woli USA na. 
kontyn!'u!.'ie eurnp<'jskim, będę. 
nmRi~li powś,•iągnąć swe gorące 
pragnienia w ~prnl'•ie wojRĘowej 
,.pomory" amPrykańskiej - l 
rzckać cierpliwie „lepszych em
~6w' '. 
K2pryśnA ?miennł! wiatry, pły 

nące z Dalekiego Zachodu wy
wołują stany przrgn~bienia, iTy
tacji i depre11ji wśród imperiali
><t.lw i reakejoniRtów europ<'j
~kich. frh prasa. szaleje 7.e zło· 
!lei, to zn6w roni łzy ż1tlu i go
ryczy, snując na prz:pzłość „nil.j 
czarniejRze" horo11kopy. Jeden 
z dzienników parpkich nie ?:a.• 
'rnhał się napi11ać, że n11. ~kntek 
odroczenia. sprawy „pomocy woj 
skowej" - „pakt atlantycJ...;, 
l'ozliawiony !IWej aubstancji, sta
je si~ świstkiem papieru"-· Co 
do nas nie wątpiliśm.v nigdy, te 
>ehrojenia i a~r~~ja ~ą. „sub!tan
cją" te~o pakt u. tak samo zni;z 
tą. jak 11ie wątpiliśmy, 7.e - p<>
mimo tej groźnPj „11uh~tanrJi' • 
- pnkt atlnntycrci tllk rzy ow1tk 
pozost;rnie w O!ltatrrznvm rezul
tnri11 - •. ~wi•tkiem pa

0

pieru''. 
Mylne .i0dnak hylo hy mnie

mnnie, że ~frry nądzące d:d§ w 
lJRA zapłonęły nngle umiłowa.· 
ni0m pokoju i dlntPgo tylko :r.a· 
.i~l.v się po§pi1·~z11v111 usuwe:li~m 
prze•1.k1hl, kt.Jre stoją na. drodze 
'.Jo w~pMpra1•y międzynarodowej 
i §wiatowego bezpiec:r.eństwa.. 
O takie ehę!'i i dążf'ni11. „nie ma.
my prawa" podejr:r.ewać 11 ni 
prez. Truman!., ani jego wspńł
pracown1ków. 

Przyc:r.:vn pt>wn~go ir.wrot1t llztt
kać należy nie w intencjach 0o 
sobi~tych kńt rządzą,<'.yeh USA. 
Chodzi o eo innego: l!ytuacj& 
wewnętrzn.a. w Stanach Zjedno
czonych me przed8tawia 11ię hy
najmniej różowo, groźny kry7.Y-s 
gospodarczy zbliża sie nieuchron 
nie, nędza i niezadowolenie mas 
pracujących ujawnia. ~ę co raz 
wyraźniej. Z tym w5zy11tkim 
musi się liczyć i Biały Dom 1 
Departament Stam\. Liczba lu
dzi w USA, którzy mieliby ocho
tę do awa.ntur wojennych ł po
Ltycznych, do wyrzucania. dola
tów na „zbrojenia" europejskieh 
~lltelitów - zmniejsza się wy
datnie z dnia na. dziei'i. Oto ~ł 
prawdziwe przyczyny faktu, te 
sfery rządzące w Stanach Z.jed
noczonych "Wolą dzi' nie śpie
•?yć się z ratyfikacją. paktu at
lr,ntyckiego i z braniem na 11ie
nie :>:obowią:>:ai'i wobec ba.rdzo 
r/E:pewnych. w istocie - „~o
jusznikńw'' europejRkich. To 
w~zystko - z obiektywn<:>go 
nnnktu widzenh - dzieje .!tę 

nie bez korzy§ci dla. ~p?'awy po· 
l:oju, ktńrrj bróni' wytnrale 
miliony pro~tych i uczci~~h lu-
d~ a~ 
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Daleko od Moskwy 
Kiedy Gruoski zajął wreszcie swoje miejsce, zebrani 

nie wyłączając Beridzego i Załkinda zwrócili spojrzenia 
na Batmanowa, który milczał, jak adyby w oczekiwa
niu i wpatrywał się w twarze siedzących. Kowszow, nie
cierpliwie, po uczniowsku podniósł rękę prosząc o J:!}os! 
Naczelnik odpowiedział mu ledwie dostrzegalnym uśmie
chem. Aleksy uspokoił się, adyż zrozumiał, iż więcej 
me trzeba mówić. wszystko powie Batmanow. Wasyli 
Maksymowicz zgasił papierosa, szepnął coś do Załkin
da i "'fStał, obciągając zgrabnie leżącą bluzę. 

- Widzę w spotkaniu, które odbyło się dużą obiek
tywną korzyść - powiedział Batmanow. - Pozycje 
naszego projektu - podkreślił słowo „naszego" - sta
ły się obecnie wyraźniejsze i mocniejsze. Towarzysz 
Grubski tylko krytykuje ,sam iednakże nie chce nicze
go zaproponować . Wynika więc, że opracowany w re
kordowo szybkim czasie nowy projekt - jest jedynym 
"ryjściem z sytuacji. Byłoby oczywiście bardzo źle. gdy 
byśmy na ślepo przyjęli propozycję Beridzego i jego 
pomocników, zanim nie rozpatrzvmy ich dokładnie. Wv
kazalibyśmy w ten sposób dziecięcą po prostu łatwo
wierność, z którą nam nie do twarzy. J ednakźe w no
wym projekcie wszystko jest zrozumiałe, nie ma spe
cialnie madrvch rzecz:v. i widzimy, wiemy i jesteśmy 

przekonani, że nowe techniczne koncepcje sa dostatecz_ 
nie solidne, u1..asadnione, oparte na obliczeniach i ob
serwacjach, na doświadC'zeniu całego kolektywu inży
nierów, nie zaś jednego tylko Beridzego. C17,y te 
koncepcje są śmiałe? Tak! Ale nie jesteśmy tchórzami. 
Czy koncepcje naszych inżynierów są ryzykowne? -
Owszem, są ryzykowne! Lecz nie boimv się ryzyka. Na
sze ryzyko nie jest pozbawione rozsądku i nie 1est śle
pe. Ryzvko Beridzeiro - jest odwaga nowicjusza, mv 
zaś zrobiliśmy rewolucję techniczną w naszym kraju 
nieco ryzykując. 

Batmanow wział ze stnłu :c:nr:iw01d,mie 'RPridze~o. 
podniósł do górv i jak gdyby ważąc je w ręku - za
myślił się chwilę, 

- Ostatecznie ja przede wszystkim odnowiadam za 
was wszystkich i za los budowy. I nie boję się przy
jąć odnowiedzialności za wszelkie konsekwencje„. Pro
szę sobie wyobrazić towarzyszu Grubski, że właśnie 
\V tej chwili. dowodzący N-ską armią . . podeimuje nii 
froncie jakąś ważną decyzję. Czv on ryzykuje? Owszem! 
r nic wielkiego na §wiecie nie dzieie się bez rvzvka.„ 
~ława Batmanowa, tak zwykle zjer!nvwały ludzi, od

działywując na nich wewnętrzn::i ukrytą siła. Liber
l'1an niemial, słuchając z zainteresowaniem. ~dvż rozu
rr.:ał. iż spór pomiedzy inżynierami nie iest sprzeczka 
~ub igra~zką . słów. Topolow podniósł ~łowe. Aleksy 
: 9recz.km me spuszczali oczu z twarzy Batmanowa. 
ktory me ograniczając sie do uo!tólnienia sprawy prze-j 
prowadził analizę dwóch koncepcji inżynierskich . Alek
sy był dumny z naczelnika budowy. tak głęboko orien
tującego się w specjalnych sprawacn. 

- Dla mnie jasne jest jak dw; razy dwa: autorzy po.. 
przednich projektów popełnili błąd niewolniczo ulega
jąc wpływowi autorytetów do których ieszcze mod.li 
~ię Grubski. Nie zamierzam bynajmniej odrzucać zdo
byczy zagranicznej techniki. gdyż byłoby to nieuctwem. 
Zgadzam się jednak z Beridzem, że trzeba mieć samemu 
głowę! Żal mi towarzyszu Grubs~i ludzi. którzy razem 
z wami pracowali nad projektem. Zaciemniliście ich 
umysły błędnym założeniem. tak że praca ich stała si~ 
bezużyteczna. I nawet prawdopodobnie szkodliwa. Sam 
zadałem sobie pytanie: czy możliwym iest zbudowanie 
rurociąf{u i czy jest to zagadnienie· wyłącznie wojenne. 
Czy termin trzechletni jest w ogóle niesłuszny? ·Moim 
zdani:m t:ik długi okres na budowę rurociągu jest 
w ogole niedopuszczalny. Nawet podczas "POkoju nie 
woli;io by~oby budować., rurociąi;u na prawym brzegu, 
gdyz nalezało uwzględmc korzyści dla ludności zamiesz
kującej wybrzeża i starać się wszelkimi możliwymi 
sposo,bami wykorzystać jej pomoc oraz zaoszczędzi6 
kosztow. W braku pośpiechu i nie liczeniu się z termi-
n~~i tkwił waśnie błąd. Wojna pozwoliła go odnaleź6. 
WoJ?a oraz dalekowroczność naszego rządu. Ale jestem 
pe,yien, że ~dyby Beridze został przysłany tutaj przed 
";'OJ!1~· to wowcz,as pr.zerobiłby projekt w sposób umoż
L wia1 ący wykonczeru~ _budowy w szybkim terminie. 
::r~ktyka budowy soc.iahstycznej nauczyła Beridzego po. 
spiechu: Sz~~da, że nie na~czyla Grubskieito ... I prag
nę. powiedziec towarzyszowi Grubskiemu„„ Obecny ter
m1~ :oczny na b~dowę rurociągu wydaje się bardzo 
~rotki, lecz ~to ;vie - czy termin ten nie wyda nam 
się zbyt dłulV.. k1edvś w okresie oownienn"'m? ... 

~~~ 
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li' PZZPP Lódź·Poludnie 

K n. 
II Kongres Z\,1ązków Za· 

wodowych w Polsce, który 
podjąl liczne uchwały o do
niosłym dla klasy robotniczej 
znacieniu. odb~ł się głośnym 
echem wsród mas pracuj'ł
cych C"łet!O kraiu. Zało~1 fa-. 
brycz.ne . Rady Z.pklNlowe 
już d7.is roz.ważaifl i dvskutu· 
ją 7.agarinienia wypływające 
't oorn".l Kongr~u. 

Silnym Pchem odbiły Rię te7. 
uchwały Kon,gresu wśród r.a
łogi Pań•twowych Zjednoczo 
nych Zakładów Przemy~P.l 
Pasmanter:v1ncgo Łódź - P·>
łud n'e. R.ana Za1dadowa i or-

. gani-zacJ::i pa1·t_,·jna fabryk~ zci 
t< :-uyw:oi.ne są wprost ze stro
ny rnbntnikow zapytaniami i 
żądaniami wyja~niania i ~ko
mentowan:a uchwał Kongre
su. 

~-N':adczy to, że rnbr»nir.:v 
PZZPP Łódź - Poludnie dv
ceniają i ro~tmlPią waq;ę. l'l
ką dla polskiej klasy robotni
czej przedsta,-...iaJiil uchwały 
kongresowe. 

- Konrres stwierrlz'-> 

' , s był 
WilCZ<"niu doradczym, lecz. że kowego. Na tym polu możemy 

1 

wa o urlopach robotniczych, 
wraz ze stałym wzrostem :ma si.ę poszczycić p~~nyml osi:l6_- zasilkac.h chorobowych i ~o-
czenia Zw. Zaw. w naszym ruęciam1, choc:azby tal~mi. patrzeruu emerytalnym. ktore 
PHństw1e ludowym. musi aię jak stworzenie sprllwn:e dz.1a I wypływają z troski o dobro 
0na Etać f:>.kbc;i:nym kicrow- łającego ze~połu świetlicowe- na'~;zerszych mas pracują-
111ld<>11'! t flt"lt'woi'111ld"m 1:11.ło· go, zwalcz~nie - z pozytyw- cych. stają się dla załog: te
e;J fahr:>"czne.J. Nil'> mnl"i~ze nym wynlltiem!-nchybi\l11 w matem rozważań i dyskusj"... 
r.n;iczenie dla wn.:vs•k!ch pra rh'icdzinll' rlysc~'"lin~· pr1>cy Nie tylko aktywiści związ
cown!kńw 7n,.,~>:onvch w Zw. oraz ope.rcle W'.'l'konanła p\11- kowi. ale 1 cała załoga w peł
.Zawodowvch l')r?:rdstaw;a fakt nów protlukcy,inycll na bez- ni rozumie dążen:e ruchu za
>:mlan_v ~truktury organ'.uicyj rn•rty.inym aktywie przc-dow- wodowego do związan:a wie
nel centr!llnych wlad7. zwiaz- ników pracy. Kon~res. który lomilirinowych mas ludzi pra
kowych. Pnwnt:inie do życ'.a podkn•ślił te właśnie momen- cy, Z':'Zeszonych w Zw. Zawo-
Centta lne; Rady Z·viązk6w ty iRko jedne z naiistotnie.l- dowvch z istotnymi zagadnie
Zav:odow:vch nie t~·lko uspr;n'\' n:vch w pracy związkowej, !':ami natur:v polityczno-go
ni i ści.6\ej pow1a~" "ZP ~l")ba notwierdził nas7.e · dośw:!~d- spodarczei o 'ZT\aczeniu ~óln0 
nri:rre po-'"('7."l'ńhvrh 7,wilu- r-7..;-n:a w tej d7.ied7.inie. uh·.rier pań~twow:"'Tn. Jest to kon'er:~ 
ków ZawodowYch. lecz wpły- dr.:ąiac nas w przekonaniu o PO~f - stwfr·rdzalą robotni
n:"' t;il-;-7.P na uion~olicenle ' ,h1szn0ki nA~7.f>l!O iiotvchcza- cy PZZPP Łódf - ·Południe 
z;ikh•,•,i7nW'l'1i!' prrirv rinło- sr weE?o no~tęprywani'I - nil" tylko wynikającą re 
W"Ch m:niw i:wia;km„ych Wśród załn.~ PZZPP zminn:v polityczneg;o ustro1u 
~ZP7. wprnvJri'h'"'lie knnsek- f,ódź - Połuan:e najwyższ:vm na~:r,ego kt'aju. ale prz<"dP 
wentne<>o '""n(n1łhmu dC'mo- zainteresowaniem Mes:>ą sit'; wszystkim konieczność. podyk 
'•r"t:""'"'''!''"O. te uch„•aly Konitresu. które tow:tn11 ł.ywlołowym d11}:eniem 

- W naszej fa_brycP -i .. ów;ą o prary Zw. Za.wodo· 1'1<''1Y rohotn!M:e,J 1fo czynneJ 
;;twlPrdzaią tnwanysze z Ra- wycli :nuierzając:vch clo tH"l· ł k11·t~t1"Ull:~wneJ •u·:.c~ JlM:V 
dy . Zakł11dowej - docen:all- nies!Pnia stopy 7.ycfowej ro- IJf:!dm·<"lp n~trn_ .iu !llO<'jallst;vC'l
-~m.v zn::ir-,;Pnie ···v'-rnrzy$t.vi.vs b<>tnilm. T'lk v..~ę<: zwi;:izkowe nf'l','O w Pol"'rf'. 
n;ll porrki"'.!;O 21-:tvwu z~i'łz- i:rojektv ustaw o zm1ani0 pr3 Ka.r. 

„Rada Naro<iowa" 
z sanacy~nei ł~pan~~i 
Po dwumie.~ięcznym ,.przesiltmi-1~" mia1•f't("flr.Y :in.<tal pr:~z pre

zydenta Zole!kiego „rząd", który stanowi powrót do przed u ojr>n
nef.!O systemu klik o~nbi~tych, nieodpowicd:i„lriyrfr i nie lrnnłrr>• 
lowanych przez społeczeństwo j jel!(O orgnni:acje pfllit)'C'r,trr -
tak brzmi określenie n.(lł.(l(>>JO „rvl.fu" ' lfłnri.yr>,•hi!'go, P"rirme 
przez rrmkcyjny tygodnik ptJl.~kich rozbi1/r61" ernigmc:vi•wch 
„Placót•·ka" w artylwfe pod pikllłllnym tytułom „Prnwo kliki". 

To u-ymo«ne okre.~lenie do11•orlzi. :ie „r'J'ld'' nikt>m11 hlf
:iej nif'znanego p. TomaueuJskiego, .~klPCony • wielkim. tmtftm 
przez b. Minacyjnego dypiitarzn, p. Zalrskieg~ j~:c~e lmrdripj 
polcłócil i tnk gryz.qcq ~i<,; mi~dsy sobq i licyt1;.j1!<''1 reakcj-: Prni 
gracyiną. 

Z wypowiedzi re<1r~cyjnej pra~y ~migraeyjnrj n11jrtr.emnit-
szvch odcieni """'ik11. i~ o~l!ltnio drrydujqcy tt;pływ zdohyła •a
~aC')jna kTika. W w,·nilm mspvt(;ek zostriłr.i p01colana nrma 
,.Rad11 Nar()(lowa", w .•kłnd ktl>rrj tl'Pszli hyli nwfflr1nn:y .wnocy.i
ni :r Filipowiczem Graf•,ń.•kim. l,11/m.,i1>1Vicr.em, ]a„1M::njri<torn i 
Zv11m1rntPtn Nmr„/aw".•1.-;m n11 C%ele. Sttt-'or;:;yli .mnie oni nt'l'f<".Y 
OŹON, jnko ury·1:odnq plotformę dln 11apełnienia rl>t<'Z lir>j~zrj 
kit'$Zl'ni. 

tow. Sierakowsk:. przewodni- Tęp1'my chu1oc-;ty biuro!troc1'1 
c?.ącv Rady Zakładowej. - n · -

O populnMo<c• tei „Rady Narrn1011·"r li wnn.-"jn<'i _la
pmiki kwiadcz''Ć może dosu(lny głos mikołajczykowskiel!,O dtln· 
t''godnika „Jutro Polsld", kt.óry w ten .,posób u·it,a op<'rl'tlrmt'}' 
zlepPk starych sanacyjnych ram„li: „n.•tntnio s1;1ecili snhie 
r.,anatorzy) : wielkim. trudem ,.Rodę Nnrodowq". Koirn tam. 
nie m'!? - Jest Mnra scmac;a, j<'~t młoda snnarja. kadric11lnp.•kfl 
"rrnncin. '''1 •atelici i uf.yc:ki sa11acy,ine - słorum ~nmi .<tl'ni. 
".limo obietnicy dwóch gu·inei zt1 pMiedzmiP ni1w!(o inne:rn nie 
złapali. Widocmie ni('1cielu rhce „łużyć jnko deknrarja dfo tri
binetu fignr Mnacyjnych. Doprawdy driwn.e rzec::y dziej'] ~ię 

C1a1 nam nowe wyt:rcznl' T'rn- rf, ~ 1~ n t: • s :ł 11 I 
:yad~~~z:~w~J:ra=~~!.:t~~~: llJ:.;;;czcgo · ~3fitt3~Y I ;/\ urze~CZjata 
xnac7.l'nia ł 1mt(lr:vtetu R~<iy 

Zakła-Oawl'j w fabryce. oraz !rHe wykorzystują kredytÓW IDWesfycyjnych 
do szerszego w;r;klln:y~t.vw11- _, 

. . ... na em.1grac1i . 

nia akt:vwu 1IWifli"lrewego w Plan inrrenycy,iny zakładów I zatwierdzają.c projekt. nie rnr»;;ł pójdzie na ma-rne, nie spieszy Tak pi!ze mi1włojc~"1roic!k<1 gazet.a, pra~ącn 10inzieć ntt 
rozwi<1·c:vw3,niu T:>rfań pr~ul; metalow~·ch im. Strzelczyka na ,jeduClćześn'e zagwa rantować ·a $.ę z ?:ykonaniem. Nanym zda fotelu prezydialnym u; Londynie „primndonnę }ed11ego !e:;r:mrl' 
„yjnvch. 1>raz społeczno-peli- rok h e7,1c;v p:·ze-r,idy,Tal rozliu bryce placu szerokości 40 m. niem słusznie, gdyż przy o_ ' _ Mil:ołajczyka, który po p!ajcie w Waruatcie, zac::qł spr:e-
łyrr:nych. rlo-wę odlewni na Chojn>ich. przed 01liewn1'}. od >trony ul.1·) l>ecnym braku sił technicznveb d'w:ać ·"'"e watplitVf' war·to.<ci amerykańskim menng<'rom. 

_ To. czego oczek'.wah\m" Przew1cl\·y;-ano postawienie bu· Hzgow~kiej. Plac ten według w b~downictwie nie można ·za- Notatka „.Tutr.~ Polski" rzuca ciekawe ŚU'iatlo na stosunki erni-
od Kongresu zostało w oelni dynku. który przyczyniłby ię planów produkc,'<'jnych fabr.•ki bierać czasu inżynierom i archi , ~acyjne. Zastnnnwiajqce jest mianowicie kto płaci owe dM•ie 
zrealizowane w jeg;o uchwa- do znacznego powiębzenia ' u. ma służ.vć dn wyładunku surow tektom na prace, których reali f1winee za odsiadywanie he:cennych ~odrin na „obradacltH. 
łach Dla pracy naszei R::idy ~prR1rnienia dotychczasowe.; ca, który zgodnie z rozkładra1 zacja mogłaby kiedyś stanąć Widocznie ktoś pokrywa te wydatki. ,4 jeśli pokrywa to ' mu.~i 
Zakładowej. szczególnie waż- produl\c.ji. hal fab11·rzn vch i nrzą,dzC'ń mu pod znakiem zapytania. 
nym jest posta·wieni.e przez Został więc opra.co-wany, l'I" ~i napł,vWać 

0

do odl,wn' z tej Rezultatem biurokr~.t„~znego l mu :ale,i:eć na tym marionNkowym tentrze. Tajemnicę odsłania 
K'Jn:?res zadań \ celu tstnie- głównych zarysach projekt h1. wh~nie strony. ustosunkowania się do sprawy I do pewnego stopnia dyskusja u; Izbie Gmin li marca b. T, 
nia Rady Zakładowe; na no~ dowy, który przedłożono do u. Pro.iekt rozbudowy miasta stron r.a.interesowanych jest ; w „prawie emigracji pol3kiej i ko~ztów. zt.dqzanych li jej utrzy
wej. słusz.nej ptas1cz1•źn1P Od Z;foilniPniR. Miejskiemu Wydzia- przewidu,ie w tym m:ejscu bu. bre,k projektów 1 dokumentacji ; moniem. Pod adreserr r:qdu Partii Procy padło s tej okoz;i 
cr.u'·'-'a1i~m:v już od da'.'>TI'ł. że łowi Planowania Przl"~'"''Ptrne. aowę wiaduktu, któr;"' ma za i co za tym idzlo, niemożność ' wiele cierphich słów. Domngano !il!. ażeby skończyć li tq crtlą 
Rad:i Z;ikładowa n:e mM:e być g-o TiitRi irdnak •prnwa utknę '">ewnić większe bezr'""~ 0 •1 ,two wykorzystania przez fa.brykę komedią, która wiele milionów lcosztuje skarb Jego Królew-
.J~~T'l_cle martwym ciRłem o l11-. gil_vż Wvilział PlRnowiniR ·qnikRcyjne Strzelczyka kredytów inwesty- skiej Mości. 
----------------------------- WvdziRł Pl:1· uia Prze · cyjnych ppyznauych jej na rok T.-mc:n.<m• rzqd pana Attlee dotychczas nie usłuchał _głosu n „ t · · I L „ 1ia ~ s. . ;trzenn'eiro rezerwuje ~olne wię(' bieżący. , .-r z o 1: ~ " w~ ?. ~ (t r.a dHV •.;; ~ ng ~u~ r te tereny pod przewidziany z informacji, które 7.ebraliś_ I rso,:::.d•qdki_1 i up· dhald.<::ymft. cdiqagsu ''.:ansuejbe '!k;"lo·nadykńt~o!"lre„ s,an.mapcyre17nę; 

wiiioukt: Nie ml'ljąe jedm1k m,v w tej 11praW'ie odnieśliśmy · 'l . U'lt'C oc o zą t wu~ sr rm •• • · • po;idrawia proletariat łódzki ści;;łpgo projektu budowy nie wrażenie, że gdyby zami~t zaj" magicy odgryiooją brytyj!kich dem<Jkratów. 

Jak już pl.s~.Utimy przed ldHru dnt~mi bawił w PZPB Nr b 
tow. Tsien-Chuu-Bm. który z r:i.m10nia ~w:tązkowców cllitiGk eh 
brał udział w .1.1 Kongresie Zw1ąrków Zawodowycb w Warnza. 
vrra. Tow. Tslen.Ohun-l:i1n pisze za pośredntctwom nastaJ i;a· 
zety~ 

OlfJfirS'KA KJASA ROBOTNICZA WB. Z Z p');_,i;Ti.1. KLASĄ 
B'.O.BOTNIOZA DA.tY DO SOCJALIZ!l.1U I WALC.ITTl O FO
R.OJ. 

może on ostatecznie 111ę zd~cy· mow1tć si.ę przerzucaniem odpo,. 1 Przy:r:u„·cmili.9my nę tralcto«>ać ~ „londyń!kf nopkę 
dować, ile tego terenu będr.ie wiedzialno~ci. na innych, oby- ' s humorem. Do jej morionetek odnosimt sif li poganlą i obr:;y. 
potrzeb&. d'."ie _strony . wyka~~y troe~~, d~en.iem: Bm.ciem :o kulis~rni_ tego teatru. pTSl!d~urze;ni~w~li 

Centralne Biuro Projektów w w1ęceJ. oo?rOJ ~oh ] ~czuc . etem w1d(lć wyrachowanq I nikc;:;emnq d::tala1nuM Jtttpenalis-
Gliwioaoh, które opracowuje do odpowiedtz1alntośtc1, . moz~a d b~ tów, do kt6rych poszli oni TUI lolcajską 'łu:il•e. 
kunientację technicznlł dl& fa.. sprow~ ~ os a eczn~e n,,go n•tc I p . G . , }frrr • • • Ł 1 . . . 
bryki im. Strzelczyka, nie wie i nie zaWL!ab;v konkctność rezy d . an~e razyn6(d , rulla~::J 1 V 11 c?ncw:::ze utrzynrn1ą 
dząc do tej pory, ezy robi ro bo gnowani& z krPd:vtńw inwc~ty· . ~:ie &Wmr>e :ta pas .e zenie ·• " rirrKJ.owe1 ~nacznie 
tę potrzebną j ezy przypadkiem c:v.in;vch, eo jP~t ~zkndą. d1a c11. l większe $11my na krecią robot~ tt kraju. ·"· t?. 
to co zrystało .iuż zrohione nie łej J?Ospnilarki pań~twowej. ·-----~......-.. .„ _ ·---~--------------></! 
llllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllłllllllllllltlłltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlll1111111łllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„ 

Wla na szlcofe partyjna, 
uzyskała łód~ka orga11izacia PZPR 

W ciągu ostatnich tygodn! 
w Wydziale Propagandy, Kul 
tury i Oświaty Komitetu Lódz 
kiego PZPR czynione były u
s'.lne przygotowania do otwar 
cia Łód?.kiej Szkoły Partyjnej. 
Uruchomienie s-zkoły nastą
pHo przed 3 dniami. 

Uroczystość inauguracji 
szkoły zagaił Sekretarz Ko
mitetu Łódzk:ego tow. Uzdań
sld, który omówił ogólna sy
tu a cli: polityczn~. a następnie 
wskazał na role i znaczenie 
szkolenfa partyjnego w obli
czu odpawiedzialnvch zadań, 
.lak'.e stają dziś przed Polską 
Zjednoczoną Partlą Robotn!.
czą. 

W cte~c1 artystyc-meJ uro
C7-:V~tn4C'i wystąpił zespól 
'.i'..A'MP-ow~ki Państwowej 
Wyuzej Srkołv Teatralnej. 

• * • 

- L6d-zka St.koła Partyjna 
- mówi kletownlk szkoty 
tow. Wiśniewska - postaw'.ła 
sobie za zadanie przeszkolen ie 
na trzech turnusach miesięcz 
nych wykładowców kursów 
terenowych orz:v dzielnicach 
i większych zakładach prac:v. 
Począwszy od wrześn'..a roz
poczniemy kursy kilkumie
sięczne dla aktyw;.stów par· 
tytnych. 

- Pierwszy, rozpoczęty o
hecnie kurs obejmuje ogółem 
100 słuchaczy. skierowanvch 
do szkoły przez Dzielnice Par 
ty,jne. Kursanci - t.o w zde
cydowanej W::ększości robot
nicy, aktywni członkow!e Par 
tit. ee>kreterze O'!'Ji:Aniz:tcjl rxl
dzl11łnw:vch. czl'lhkow!e R:id 
Zakładowych . Pozostflli - t.o 
un:ednicy. studenc:. .Jest m:ę 
dzy nimi wielu towarzyszy 

którzy ukończyli jut w swo
im czasie kursy terenowe, 
choć są również i tacy, którzy 
nie ukończyl: żadnych kur
sów partyjnych, lecz drogą 
lektury :. samokształcenfa lub 
w konkretne.I pracy zdobyli 
podstawowe wiadomości z dzie 
dzin.v marksizmu-leninizmu. 

- Pomimo dużych rozoięto 
ścl w wyk!;ztał<'eniu na~zych 
słuchaczy - mówi dalej tow. 
Wi~ninwska - je11tl'śmy pęw 
ni, Żf' w trakcii> prowacfaenia 
kursu rde będziemy miel! spe 
cjalnych trudnośC: w pr?:ysto 
sowanJu proirramu i metod 
pracy do przeciętnego pr:i~o
mu słuchaczy. 

Kwalifikacja wstl""pnR wv
ka?ała. że towarr.:v~ze w peł
ni docen;;dą rolę t'1zkolenfa i 
szczerze C'hcą się ucr.yć. Był 
na przykład wśród kandyda-

tów jeden towarzysz, O(I 1o 
którego m:eliśmy wrażenie, te 
nie da sobie rady na naszym 
kursie, 1 postanowiliśmy chv.ii 
lawo nie wcią~ać go na listę 
słuchaczy. Prawdopodobnie po 
pdn:libyśmy błąd, gdybyśmy 
tak właśnie zrob:Ji. Towarzysz 
ten tak bardzo chelał sle u
czyć, tak bardro -ia1€'żało ma 
na wstąpieniu na kurs. te 
przekonał nas. Jestem pewna, 
że przy takim 7-a-pale do pracy 
Pokona poc7-ątko'.ll'e trudrof.c:l 
i o$1ąini:e dobre rezultaty. 

Kiernwnictwn !?'koły por.ta
rałl) ~ę o stworzenie jak ina:l
lPps?.ych warunkńw pracy dla 
sh.1chac.zy. Każdy z uczi>stni
ków otrzymał ninbed'l'!e k~'lłl 
kl l ZP~zyty, na m!eiscu moż
na korzysta~ r. bibliotek~. lub 
w miarę potrzeby wyrmi:yc?.a6 
książki do domu. Słuch~czP ko 
rzystają też z całod:z.ienncgo 
wyżywienia. 

St ażacy • 1 Ze względu na kr6tk! okrel rzy cy•KT'!l e trwa.nie kursu - tempo nau-
'-' V W .Il!. k:! jest !nte<n1rvwne. Zajęcia 

trwają od godz. 8 do 17-ej, 
Zadania 11tojące pl'Zed ta- ~tmźaków 22 11le nta w ogóle n· ~trat przemy,łowa, a dla nas nie rnś czas po godz. 17~ej prr.ew:ł 

liryczną, st.rażą. pożarną. są wiel-1 mundurowania, but6w i elrwi- rowstało nie. dziany jest na pci~adank1 świe 
kie i poważne. Jednym z naj- 1unk11. Il pozostałych 22 wpraw- Ponieważ spoczywa na 11&3 o- tllcowe. wstiólne oglądanie tl.1 
ważnie~jszych m1et11ików decy. ~zie po~i.ad& mnndury, al~ 11t11.re hnwiązek kontrolowania każdej mów ! sztuk w teatrze. 
rt11~neych o sprawności i goto- i zni~zczone. Tymczasem, .1Rk ~ię hali fabrycznej po skończonej o tym, że kurs będzie ltt!d 
wo~ci przeciwpożarowej naszych nkitzuje, w ma~zynach zakł&· r-.·11.ey, latark1 takie eą. k1>niecz- na odpowieon:m poziomie 1 
~trnli'l.k6w jest wyposl!.Żenie w dów b11wełni1tl'Lych leżą. du.te ne. A rJHlujemy przet.o do Wy- że można oczekiwać po nim 
~przęt. . ?.&pasy munduró~ 1 butow - zo.. nz!nłów ęocjalnJ'.cb ~ZP.rG Nr 8 dobrych rezultatów. daje nam 
Trudno bowiem wyobrauć !lobie J,Hl8Y przewtclzlano na dłutszy i dy•ekc,1i branzowe.1 o pr7y· 1 i:rwar:H1cie jeo;tC7" fp kt. że kłe 
-traż pożarną. niewyekwipowaną., Okres. '1ziatPnie nam mnnrlurów. bu- lrovmictwo noroi•1mif'lło s:~ z 
której · r razie wypadku pozo. Podobni~ rze!'z się ma z ba te. tt""' i kc.nieczn"go sprzętu nailepszym1 wyJ.rładow„Rnrl 
'IA,ją t:dko gołe ręce. riami do latarek. Zamówiliśmy Wiś!Joki Stanisław Centriilnej_ f;zl;;nty PZ.PR oraz 

Niestety, iednak tak wygląda 20 hnterii, kied v j<'rlnak zarno· 1 Szk'lly 7.wiip:k6w Znwnr!o-
straż pożarna w naszych u.kła- wionie przy~zło, polowe z tego korespondent fabryczny w:vch, ktńrzy obięli wykhd,-
d11eh. PZPJG Nr 8. lldzie na 441 wzięli dozore• nocni, połowt • PZPJG Nr 8 w Ł6dzk:e1 S7.kole Partyjne>J. 
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Czy Wasze kolo tale pracuje 

SPORT ... 

= -' s IĘTO ZBRATANIA 
1m _lo~zieiy miast· i wsi 

Kol. Przychodzień 
będzie budować 

okręty 
Kol. Tadeusz Prżycliodzeń 

jest synem małoroln~go chłopa 
ze wsi Dębowy Las w wojew. 
lubelskim. Ojciec jego posiada 
2 hektarowe gospodarstwo i wy 
k!zta?cenie 2 eddziałów szkoły 
powszechnej. Naukę w za.kresie 
szkoły średniej rozpoczął kol. 
Tadek jeszcze w okresie okupa 
cji, gdzie na tajnym lw11fplccie 
przerobił pierwszą. klasę gimna 
~jalną.. Gł6d wiedzy i chęć t1cze 
nia się nie pozwoliły młodemu 
synowi chłopskiemu trwać w 
bezczynności, gdy po skończe
niu wojny władza ludowa pań
&twa. otworzyła. przed nim szc. 
:rok.ie perspektywy dalszego 
kształcenia się i awansu spole· 
cznego : w Opolu Lubclsklm 
;ltończy III klasę gimn. 

W tym czasie - w r. 1946 
staje się członkiem „\Vici". Pra 
ca. organizacyjna rzueza. go w 
:Wir życia młodzieżowego, które 
lnu młody gimnazjalista chłop
ski oddany jest całym sercem 
i duszą.. Praca. w organizacji u· 
:m.acnia go ideologicznie, praca 
:W organizacji stawia przed nim 
hasło przodownictwa. na każ
dym odcinku, a przedewszyst· 
kim przodownictwa w nauce. 
Xol. 'Iadek uczy się coraz le
piej. 

Kiedy przychodzi na dalszą. 
naukę do robotniczych Pabia-
111ic, spośród młodzieży wi<>jskiej 
z jemu podobnych kofożanek i 
kolegów tw~y pierwsze koła 
,,Wici''. Staje się jednym z czo 
łowych aktywist6w „Wicio· 
~ych" woj ew. łódzkiego. Jest 
delegatem na Krajowy Z,iazd 
„Wici", dwukrotnie bierze u
dział w Krajowym Zjeździe 
Wiejskiej Młodzieży Studiują· 
cej. 

Kiedy nadchodzi okres jedno 
ezenia się organizacji młodzie
iowych kol. 'fadek jest jednym 
z pierwszych, którzy hasło jed· 
ności ruchu mlo:lzieżowogo reali
zują. w konkretnej codziennej 
pracy. Gdy młodzież wojew. 
łćdzkiego wysyła swych r.ajlep 
szych młodzieżowców na histo
ryczny Kongres Wrocławski 
:Wśi:ód nich znalazł się r6wnicż 
młody „Wiciarz" z Pabianic. 

Po tym pracuje i uczy się 
już jako ZMP-owiec. Jest w na 
ll1Ce jednym z pierwszych. W 
maju tego roku składa egzamin 
maturalny. Og61na ocena brzmi: 
bardzo dobry. 

Kol. Przychodzeń jest uzdol
-1onym matematykiem i fizy
kiem. 

N a kierunek dalszych studiów 
zdecydował się szybko. Poje· 
dzie do Gdańska, na Politechni 
kę, na Wydział Budownict'l\"a 
Okrętów. Zapisał się do akade 
mickiej kompanii, gdzie zdał 
już 2 egzaminy zapewniajq,ce 
mu tam pobyt i możność ucze
nia. się. „Będę budował potęgę 
Polski na morzu, będę razem 
s robotnikami stoczni budownł 

Tegoroczne Święto Ludo- w szeregi ogólnej manife
we uplynęio pod znakiem stacji pod czerwone i zielo
bliskiego już zjednoczenia ne sztandary... Manif.estuje
ruchu ludowego i pogłę- my wspólnie z młodzieża 
bienia sojuszu robotniczo- wiejską jedność dążeń i 
chłopskiego pod znakiem jedność celów: będziemy 
przebudowy gospodarczej i budować w Polsce Socja-
spolecznej wsi polskiej. lizm. 
Chłop i robotnik manifesto- Łopocą na wietrre czer
wał swą niezłomną wolę wone i zielone sztandary, a 
walki o pokój. pod nimi tłum ludzi, którzy 

Witali swoje Święto Lu- w praktyce dnia codzienne
dowe chłopi małorolni i go budują radosną przysz
średniorolni szeregiem przed łość i walczą 0 nią. W po
sięwzięć gospodarskich, ma- chodzie raz jeszcze widzieli 
jących na celu poprawę by- śmy naszych ZMP-owców ze 
tu wsi, witali sukcesami w śródmieścia Lewego. Szli 
akcji ;,H", rozwojem sieci miarowym krokiem, z rewo 
spółdzielczości, zakładaniem lucyjną pieśnią na ustach. 
pierwszych spółdzielni pro- „O cześć wam panowie mag 
dukcyjnych i eliminacją bo- naci". „Niec;h żyje sojusz 
gaczy wiejskich z wpływu robotniczo-chłopski" padają 
na życie polityczne i społecz z głębi serca płynące okrzy
ne wsi. ki. „Niech żyje" - wspól-

Klasa robotnicza witała .nie podchwytywali i ci ze 
Święto Ludowe pomocą u- Śródmieścia Lewego i ci z 
dzielaną chłopom mało i powiatu wieluńskiego„. 
średnk>rolnym - dziesią~ W godzinach popołudnio
ka~i . zelek_tryuk?wan_YC wych po zakończeniu mani
ws1, tysiącami zradiofom_zo- festacji zorganizowali na boi 
wanych chat, ogromną ilo- . . . 
• • 

0 
an eh narzę sku sw1ethcę na wolnym po 

sdci_ą z
1
reper wh nyowowybu= wietrzu. Piosenki, tańce, w 

Zl ro mczyc , kt • h b }" d ' ł 
dawanymi szkołami, świet- oryc tr~ 1 ut ~~ .wtsl~y-
1. · · D ~m· Ludowy- scy uczes mcy eJ sw1e icy 
1cam1 1 orne. 1 - a bvło ich wielu - orkie 
mi. stra XXI Pai'1stw. Gimna-
Witała święto jedności i 

sojuszu młodzież robotni- zjum i' Liceum w Łodzi -
te wszystko spowodowało 

czej Lodzi, zorganizowana 
w Związku Młodzieży Pol- serdeczną, koleżeńską atmo 

Kowalski - członek koła 1 

przy Fabryce Mebli Metalo-I 
wych, to znajduję tylko jed I 
ną odpowiedź: - Jechałem 
po to, by manifestować so- Z Jurkiem ro::mawialiimy do§ćl eack, ezy "' zaleśno§ei ttd iloki. 
jUsz robotniczo-chłopski. często i to na najrozmaitsze te- sprzętu 10 jed'fłym. punlu:ie -

Szczera, otwarta wypo- maty. Mówiliśmy o organizacfi, wówczas dopiero będą m.ogly 
wiedź kol. Kowalskiego mó pracy "' nici, o tym wszystkim, co pow$ta.Ć koł,a sportowe. 
wi nam _prawdę 0 pwięcie si{; w ~MP dzieje: Gdy ostatni - A jak to wyglflda dzifaj? 
Ludowym. Nasi koledzy du- raz z mm rozmawiałem, był mo- - kontynuuje tlalej Jurek. -
żo dowiedzieli się na mani- cno &kwaszony, bowiem rozmowa Ilfy mówimy, :te 'fłie m11 1~tu 
festacji . wieluńskiej o życiu nasza dotyczyła mychowania fi- ~portowego, więc nie mon 'flOt~ 
i pracy kół wiejskich, o ich zycznego i sportu. ~tać koł11 2f'ortoeoe. Kol.a 1porto
troskach i bolączkach. Mó- - Wiesz - powiedział mi ot- u:e mogq pow5tać bn 1prs~, 
wiła im o tym koleżanka warcie-n nns w orga'fłizacji je- jeieli członkowie r.aki~o lrt'Jbi 19 
Czajówna z Czarnożył. Mó szcze zbyt słaby nacisk 1.:ładzie- zclecydowanymi 1portmocmni. Bo 
wili i inni. my na tę &praą. - Sqdz~ że chłopcy potra/iq n~ o 11iego Mmi. 

Ale my teraz będziemy my w naszej pracy na polu wr· wystarać. 
stale i systematycznie ·poma chowania fizycznego mamy pt - Co wi~ toy'fłik11 • 1łłl$ł!ej 
gać naszym kolegom z kół wame braki. romiowy? - zapytal<.'m Jurka. 
wiejs~ich w ich pracy. - za - Widziss, Jurku - usilowa- Co wynika? I ey rif jeszcze 
pe':"'m~ prze_w<>?mczący lem mu tłumaczyć - nie trzeba 0 to pytasz? _ zdenerwował się. 
Dz1elmcy kol. M1ronski. być malkontentem, ostatnie Ple- IPJ' 'k . L kl 

~ * • num dużo mówiło 0 sporcie, dla- „ ym ·a to, ze trze„a za a· 
Manifestacja w Wieluniu, tego nie powi11ie11eś żalić s~. ale dać w na~zej org~izacji lwła 

jak i W innych ośrodkach znaleźć sposoby, które by ::akty· sp.ort~we. Nie czekaiqc 11a sprzęt. 
Polski stanowiła przegląd u:izowaly n(l$zą organizację w ltie- Bieg~ ~ztafe_toox;, marsze docelo· 
sił mas chłopskich, które runku zakładania kół sporto- t~e'. cwiczema ciele&ne -. to _prze.
wraz z klasą robotniczą wal wych. ciez elementy "'!chowanuz. f~zycz· 
czą i budują Polskę szczę- - Mam &e 1posoby - oświad- nego. A to mo.ma uprawiac bez 
ścia i dobrobytu. Na przy- czyl zdecydowanie Jurek. - Po- sprzętu. 
kładzie tegorocznego Swię- u:inniśrny zacząć na naszej Dziel· - Co rif za$ tyczy 1przętu, to 
ta Ludowego widzimy jak nicy od uchwycenia sprzętu 11iewqt~li~e go dostaniemy. Tyl
krzepnie i wzrasta sojusz sportowego, który się na naszych ko na1pierw trzeba popracować,'\ 
klasy robotniczej z masami kolach tu i ówdzie znrijduje. zasłuźyć nań. 
biednego i średniorolnego Gdzie.i jest piłka, tani znów mil· „Zakładać Kola Sportowe• 
chłopstwa. Jak zacieśnia się ją dysk, gdzie indziej jeszcze iii- myślałem, idąc do domu. Nie cze
trwały sojusz między mło- ny sprzęt lekkoatletyczny. Jeżeli kając na sprzęt" Czy słusznie? 
dym pokoleniem robotni- sprzęt znajdujący 1ię na Dzielni- Na pewno taki 
ków i chłopów. cy skoncentrujemy w kilku punk- .,,,, 

sferę. Koledzy z poszczegól
skiej, swymi osiągnięciami nych• gmin powiatu wieluń-
w ramach akcji łączności ze skiego, jak i koledzy z Ło- Wyb1·eramy Zarządy Pow'atowe •. Dz ·e1 . wsią, w zakresie radiofoni- dzi poczuli się jakby byli , I RICOW8 
zacji wsi, krzewienia czy- dawnymi przyjaciółmi. Sko- _ 
telnictwa, aktywizowania ży - z • k Mł d • • p I k• • cia świetlicowego. Wido- czne melodie w wykonaniu w1qz U O z1ezy 0 S 1e1 
mym znakiem łączności mlo orkiestry XXI Gimnazjum 
dziez· y robotnicze]· z wie]'ską uzupełniały te przyjaciel- Od 24 maJ·a do 12 czerwca (obee · ł h k T h · I k 1 · · k 

były ml.ędzy i"nn'-rmi· wy]'az ską, ZMP-owską atmosferę„. ~ne .
8 

uc acz. ą. ee mcum ~z ~ eme, z~ę szenie kolporta-, przeprowadzane są na wszyst· Włók,ienmczego) i kol. Wyrzy- zu i czytelmctwa prasy organ.i-
dy delegacji kół ZMP-ow- Kiedy rozmawiamy z u- kich dzielnicach i powiatach kowską. na cz~le . . Referat pon zac!jn~j, współpraca z organt-
skich do poszczególnych czestnikami manifestacji wie ZMP w Łodzi i województwie tyczny wygłosił vice-przewodni- zacJą. ,PZPR i szereg innych za
gmin i powiatów celem luńskiej lJO przybyciu do Konferencje Wyborcze. czą.cy Zarządu Łódzkiego ZMP gadnień - oto szeroki wachlarz 
wzięcia -udziału w święcie Łodzi widzimy, że manife- Pierwsza tego rodzaju konie- kol. Wojciechowski. Dyskusja, poruszanych problemów, 
Ludowym. stacja ta wywarła na nich rencja odbyła się ~4 bm. na w której udział wzięło 15 delega • 

• bardzo silne wrażenie. Kol. dzielnicy Widzew. Wzięło w niej t6w wykazała żywe zainteresowa Na dzielnicy śródmieście w 
Jesteśmy właśnie świad- Szydłowska Janina z Koła udział 158 delegat6w, wybra- nie mł_odzi~ży zagad~ienia~ pr_o dysku~ji po referatach głos 

kami wyJ·azdu grupy Z1'11P- Terenowego dzieląc się z na nych na walnych zebraniach kół duk,cyJnym~, szkolemow_ym1. Kil zabrało H-tu delegatów. Po 

Ś fabrycznych i szkolnych. Refe· ku uczestmków d_yskusJi, zwróci ruszał~ oni sprawy polityczne i 
owców z dzielnicy ródmiej mi swymi spostrzeżeniami z rat polityczny na temat „ZMP ło uwagę na komecznośc wzmo- orgamzacyjne. Dyskusja nie od 
ska Lewa. \V lokalu zebra- manifestacji wieluńskiej mó w walce 0 pokój'' wygłosił prze żenia, pracJ'. świet_licowe,j i spor dała Jednak faktycznego dorob
ło się 115 delegatów z na- wi, że była szczęśliwa, wi- wodniczący Zarządu Lódzkiego toweJ, pow1ększema stanu prenu ku prac dzielnicy śródmiescie. 
stępujących kół: dząc robotników i chłopów, ZMP kol. Feliksiak, referat spra m~r~ty i .czyt_elnictwa prasy~~- Na uwagę zasługują. wykresy sta 

z Państw. Zakł. Przemy- wyrażających nieugiętą wo wozdawczy zaś przewodnicz:}cy dziezoweJ, Jak „Pokoleme , tystyczne, które odzwierciedJa„ 
slu Pończoszniczego, Szkoły lę walki o nową wieś, L'zielnicy, kol. Budzyński. „:Miesięcznik Instrukcyjny" t ją osiągnięcia dzielnicy w dąże 
Podstawowej Nr 1, Ośrodka - Kiedy zastanawiam się W dyskusji nad obu refera· „Trybuna Mlod:vch" • niu do umasowienia. organiźacji 
KonfekcyjnegQ Nr 4, śred- dlaczego pojechałem na tarni zabrało głos 20 kolegów. . • rozwinięcia kolportażu pracy °" 
niej Szkoły Zawodowej, Ko Święto Ludowe do Wielunia Szczególnie szeroko obok zagad- Konferene~ na Balutaeh z ra raz masowego szkolenia itp. 
ła Terenowego, Państw. Wy - mówi nam kol. Ryszard nień ideologicznych omawiano miC'nia Zarządu Łódzkiego obsłu • 

t 
· · p · · W rt , · sprawy współzawodnictwa pra- żył. ko_l. Wołczyk. _Po jego rer_e Ko. nferencje Wy~oreze odby-

worru ap1erow a osc10- d d ły 6 ..,, cy, masowe:zo szkolenia. człon· racie 1 sprawoz amu przewo 01 • się r wnież w Rudzie Pabia-
wych, Wojskowych Zakla- U • I ~ czące D · 1 · k 1 N' li · k' · · · Wana maturzysc'1 ków organizacji, podnoszeni~ po go zie mcy ·o ' iewo DIC ieJ l W pOW1€Cie wieluńskim, 
dów Motoryzacyjnych, XXI 6 1 , ziomu w nauce wśr6d młodzieży wywiązała się rzeczowa dysim· O pozostałych konferenejach 
Państw. Gimn. i Liceum. s;a Rola · d · d · I 'ć · Stoi przed wami poważne za· szkolnej itp. ,, · i o powie z1a nos no napiszemy w nastęlJ,Ilym nume-

Za chwilę odjazd. Słychać gadnienie: na jakim wydziale, p 0 wyborze nowego Zarządu 1'..-0obieranego zarządu dzielniey, rze •t.'l'rybuny". 
warkot zapuszczanych moto w jakiej uczelni i w jakim mieś Dzielnicy i delegat6w na Kon· sprawy fabryczne, szkolne, SP, 
rów samochodowych. Ru- cie studiować. W rozwiązaniu te ferencję Lódzką. koło przy Lice
szamy. Jedziemy na Świę- gG problemu pomoże wam Inior- um Spółdzielczym zainicjowało 
to Ludowe do Wielunia! xnator Akademicki, kt6ry jest do łańcuch wpłat na budowę CDM, 

Swiadectwo · tojrzalości 
Po przyjeździe na miej- ubycia. w sekretariacie każdej deklarując jednorazowo sumę 

sce, grupa nasza włącza się dzielnicy ZMP w cenie zł 75. 2500 zl. Delegaci wszystkich kół 
dzielnicy widzewskiej entuzJa· 
stycznie przyłączy li się do tej 
akcji. 

• 
naszą flotę'' - mówi. I 

Wierzymy mn. Temu 1!J-1Pt · 
:niemu maturzyście - ZMP-ow 
eowi, :ra cztery lata inżyniern 
wi, synowi chłopskiemu. którego 
droga wiodła od wioski Dębowy 
L·as w W()jewód-:twie lubelskim 
d.- sal wykładowych i warszta· 
~w Politechniki w Gdańsku. 

Na dzielnicy G6rnej Prawej 
w dyskusji po referatach kol. 
Feliksiaka. i kol. Wodnieckiego 
wzięło udział 23 kokg6w. Na 
uwagę zasługuje wypowiedź ko 
legi Kuźmińskiego z PZPW Nr 
1, który obszernie omówił zaga. 
dnienie tworzenia brygad pro· 
dukcyjnych, jako jedno z zasad 
nfozych zadań organizacji fabry 
cznej. Poważnym brakiem w dy 
skusji było zbyt małe zaintereso 
wanie kwestią. nauki Zil!P-ow· 

W V żeńskim Gimnazjum i Ll-1 wane. W odpowiedziach z za... 
ceum jc~t g_warno i. uroczyście. gadnień" wyró~niają. się o'~zy· 
Odb!waJą. się właśme nst?-e e~ w~ście ZMP-ówki. Ich wypo· 
zamrny maturalne. Po~ieeem wiedzi wykazują. dokładną. zna... 
są. wszyscy. I te uezenmee kt6- jomość przedmiotu i zdolnol!ć 
re przed ~hwilą. zdały, i ~e,_ kt6 podchwytywania. najważniej 
re za_ chw~lę bę?ą. z_da_wae! l ?-a szych i najistotniejszych pro
uczyeiele, i rodziee i hczni wiel blemów. Materializm dialekty· 
biciele maturzystek, no i wy· · 
d 

· · · .b d . . ł „ czny, powstame klasy robotnł-

- Nie wszystko zawdzię -
ezam sobie jedynie - mówi 
kol. Przychodzeń. Polska 
Ludowa i organizacja dały mi 
możność ·uczenia się, dały moil 
ność ;Jracy, którą. wykonywać 
będę dla dobra lunu Ą)racują.ce ,... 

'l'. G. 
J)elevJte.b. łódttkie.f młodzieży roootniczeJ 

~wiazków Zawo6ow.ych 
DP. n KOJUtres 

' 

eów - „szkolniak6w' '. 

• 
W konferencji. na dzielnicy 

fabrycznej PZPB Nt 1 wśród 
delegat6w znalazł się szereg przo 
.iowników vra.e.v z kol. Lipińakł 

aJe się, ze naJ ar zieJ- m O\' • • 1 · , · · 
k 1. 

· k" kt' k d. czeJ, wa ka o pokoJ, orgamza.-sze o ezan ·1, ore za ro -, wa · 1 · · ·a · 
1
. d k , CJe m odz10zowe w Polsce Ludo 

znaJ ą. się na sa i, o torej we· _ każde :t t eh t ' 
w tej chwili dostępu broni wo:l wołJuJ'e ru 'eni'e y pty an ~ 

b · , · d mi c na warzy i 
ny z ywaJąC natrętow Je nym potok słó d f' · „ k śl ' 
słowem: „.matura.. . w, _ e lillCJl ~ r_e en, 

nazwisk. Dziewczęta mow1ą z 
:N11. f\8-li panuje cis~ i pow:a zapałem: są. przejęte. z każdej 

ga. Klas~ przyrodnicza. z~aJe odpowiedzi widać, że nie obce 
z nafłt.~puJących t•rze~n;i-0~0"11'.: im są ideologiczne zagadnienia 
z polskiego, z zagadmen zyc1a które omawiaj\. 
współczesnego, biologii, chemii 
lub fizyki. Odpowiedzi są kr6t 
kie i treściwe. Są oczywiście t 
takie uczennico, które starają 
się „pływać' ', ale na og6ł wszy 
stkie Sł_ odpowiednio przygoto 

· Ale nie tylko na. „zagadnł6" 
niaeh" ZMP·ówki ,,błySQlczą.". 
Odpowiedzi z pnedmi_ot6w ścl
~łych są, jasne ! r.zeczowe. 

• 



~erwca Młodzież przed wyborem zawodu Cz1.1telnicq P_i§izą 

Jak zorganizc.~wać 
wczasy niedzięlne 

..,.. • > r " • b 
·, 1·· . : • Liczny napływ podań - do szk~ technicznych 

„Je~zcze n ie zost;i.ł zamknię 1 dysponują pierwsze klasy pię ną pracę w jakiejś fabryce, 
ty termin składania podań, a cioletnich liceów zawodo- inni pójdą dalej w obranym 
już liczba ich przekroezyla po wych. Tych jednak, którz:,· kierunku. Ci mają jeszcze 
waż.n:e ilość miejsc, którym: nie dostaną się do naszej szko przed sobą 3 lata nauk.i. aby 

Z życia Partii 
Akademick: Komitet Pol

skiej Zjednoczonej Partii Ro
botruczej zawi•1arnia wszyst
kich profesorów, asystentów, 
studentów i pracown:ków ad
ministracyjnych - członków 
partii: że w piątek, dnia 10 
czerwca o godz. 16.30 w sali 
Anatomicum przy ul. Naruto
v.icza 60 odbędzie się walne 
ze!1ranie członków partii. Po
rządek dzienny zebrania prze 
widuje: 1. Sprawozdanie z o
statniego plenum KC PZPR. 
2. Wybory władz podstawowej 
organ!zacj: partyjne; Uniwer
sytetu Łódzkiego. 
Obecność obowiązkowa. 

Dz.ió., dn. 10 bm. o godz. 20 
w lokalu Dzielnicy Górnej 
Prawej ul. Czerwona 3 odbę
dz!e się ogólne zf'branie orga 
n zach podstawowej Po!".tech
r. iki Łódzkiej. Sprawy b. waż 
ne, obecność obowiązkowa. 

Dnia 10 bm w lokalu Dziel
nicy ul. Piotrkowska 53 o go
dzinie 18 odbędzie się zebra
nie podstawowej organizac;; 
terenowej Dz. Sródmieście: 0-
be("ność obow:ązkowa pod ry 
gorem partyjnym. 

UWA,.GA! Dzielnica Scód-
mieście - Prawa! 
' Sekretarze Organfaacji Pod 

rtawowych i Oddziałowych, 
w dn. IO.VI. 1949 r. o godz. 
16.30 odbędz:e się odprawa w 
lokalu własnym przy ul. G<lań 
skiej Nr 75. 

Młode 
kartofle 

„ • 
JUZ są 

ale 
jeszcze 

J& 
ii 

drogi el 
\V rl11iu wczornjszy m nkaza":'· 

~i<;> ,inż na rynku mlodr kartof
lo. Nirstc1 y, cena te,i smat.Wl',J 
uowvlijki -przc>k racza możliwoilri 
1•rzrc·iętnc>qo pracownika - kar
tofle bowiem są w cenie 180 zł 
za kilogram. 1'.fiejmy jrrlnak .1a· 
chi<.>j~, że młode kartofie, podoh 
1;ie jak wszy~tkie tegoroczne no· 
wr.lijki, szybko stanieją. (S\Y) 

Od vowiedz1 Redakci1 
Tow. z. Tomicki. - Spra"·c; 

1•oruszo ną przez "·as w kores· 
pondencji odnośnie produkcji 
prz.1;dzy :i:ahitwi.liśmy Jh,townio. 

Ob. Siemaszkiewicz H„ Ahra. 
mowskiego 12-22. Radzimy 
7.Wr6<-ić ~ir. do Są.du Pracy wzgl. 
pr:r.edMaw i ć sprawę inspektol'O· 
..-.-i prncy. 

Tow. Józef Z. z uliry Przę
dzalniane,i. - Sprawę załatwi. 
my bezpośrednio. 

Ob. Barzyński Henryk. 
Prosimy zwrócić się do Kurato

UWAGA! Sekretarze t za. r'.um i komisariatu M. O. 
~cy Dzielnicy Górna _ Le „Janka i Wanda". - Prosi· 
wal my o podanie nazwisk do wy. 

Obecność wszystkich obo
wiązkowa pod rygorem par
tyjnym. 

Dnia 10 bm. o godz. 16.30 Jączne.i wiadomości redakcji. Li· 
w lokalu Dzielnicy odbędzie ~tów anonimowych nie przyjmu_ 
si~ odprawa sekretarzy orga- jemy. żll;le ~asze są. zupełnie 
n:zacjj podstawowych i ich za słuszne, mkt me ma prawa. ze.. 
.1;tępców. Obecność obowiązko- bre.niać Wam uczy~ się dlatego, 
wa. :że jesteście robotnicami. 

Miasto i jego bolączki 
Nasi tzytelnicy zwracają uwagę .•• 

Nasz korespondent z MZK tow. 
Niedziałkowski pisze: W ( f'n• 
tralnej Rozdzielni Mięsa pr7y ul. 
Kilińskiego 100 zaopatrują Pię sio· 
łówki, przedszkola, itp r.akłndy. 
Trans1)orty mięsa przeznnczo.1e 
nieraz dla paruset i więcej o~ób 
są zbyt ciężkie dla przeniesfonia 
na miejsce przeznaczenia. W obce 
tego po załatwieniu zakupu 'IPie
le osób telefonuje do swoich za· 
kładów pracy, aby przydały ~a· 
mochody w celu odwiezienia mię
sa do stołówki. 

WFzystko było by w porządku, gdyby można było pozbyć się 
Hopotu, telefonując z Centralnej Rozdzielni: telefon jest tam 
„pod ręką". Ale tam znów twierdzę, że „należy oszczędzać, więc 
można telefonować, skąd się chce, byle nie z Rozrhielni". W tym 
stanie rzeczy dwie osoby muszę chodzić po mięso: jedna, żeby 
szukała telefonu, a druga, żeby w tym samym czasie opiekowała 

" l>ię zakupem"-· 

Nie rozumiemy powodów, tli.a których Centralna Rozdzielnia 
JlfięS(ł odmawia ( zre.ę::tq za opłatą) moiliu:o.foi kor:r.,·!tania z apa 
ratu telefonicmego. W kaidym ra::ie nie ouczędza w ten &posób 
ani aparatu ani CZa3ll ludzi pracy. 

Likwidujemy bolączki 
MIESZKAŃCY DOMU PRZY UL, KILIŃSKIEGO 40. Pose. 

aja ta :z:am.ie&zkała je&t przez: 219 głóumych lokatorów. Jak rnnn 
komunikuje Zarząd Miejski - ZOM sy&tematyc:mie usuwa śmieci 
z terenu posesji. Gruz, który powstawał na lym ierenie od roku 
1946 został usuflięty, a pozmtaly gr1u - cegla i pia.<ek nie stano. 
wi &icdliska zarazków i nilcomu nie przeszkadza. ]est on trudny 
do ,„w1ięcin, ponieit·aż znajduje się na końcu ·korytarza piwnic::;. 
n.ego, liczącego ok. 70 m. dlugo.<ci. - Niezależnie od powyższego 
wyja_ęnienia, prosimy Komitet Domowy o &komunikowanie się z 
naszą Redakcją: 

IJENTRALA HANDLOWA ŻELAZA I STALI 
Skład Sfali Szlachetnej 
Lódź, ul. Gdańska GG, tel. 169.28 
ZATRUDNI: 

3 wykwalifikowanych urzędników do Sekcji 
Sprzed. 

1 księgowego 
1 korespondentkę-ltla8zynistkę do prowadzenia 

Sekretariatu 
1 maszynistkę-archiwistkę, 

Praca do objęcia natychmiast - wyczerpujące 
oferty pód adresem jak wyżej. Zgłoszenia osobiste 
godzina 14 - 16. 1018k 

ły - skierujemy do :nnych otrzymać maturę licealną za
szkół zawodowych - stwier- wodową. 
dza dyrektor Państwowej Za kilka dn~ w Państwowej 
Szkoły Przemysłowe; przy ul. Szkole Przemysłowej przy ul. 
Zeromskiego. 115, tow. !nż. 7.eromskiego 115 rozdane bę
Kazimierz Jarzębiński, wska- dą matury. Wyjdz:e 44 no
zując N. stos podań, leżących wych techników-włókienn1-
na biurku. ków, 33 elektrotechników. 67 

techników-mechaników. Zaś 
Biorę pierwsze z brzegu: za kilka lat wszvstk!e dziedzi 

„Interesuję się przedmiotami ny nas7.ego przemysłu zas:lo
śc:slymi i chciałbym w d·,-. . , . ne zostaną setkami nowych 
szym ciągu kształcie Slę w specjalistów, wychowanych 
dziale elektrotechnicznym" - w atmosferze pracy j zamiło
pisze w swoim podan:u 0 wania dla obranego zawodu. 
przyjęcie do Państwowego Li 
ceum Elektrycznego, siedem-1-------·----~(.:;:es?_ 
nastoletn: Jan Pawlak, syn W d / 
mali.rolnego, uczeń ostatniej nie zie ę 
klasy szkoły dokształcające) D E F I LA DA 
w Rzgowie. Dominik ToltR-r-
ski, syn ri.botnicy w PZPB w 
Rud7.ie Pabianickiej, kończą- nowych karetek 
cy szkolę podstawową nr 126, 
pisze: „Pragnę pośw:ęcić się p C K 
za'.vodowi elektryka. gdyż 
mam do tego zamiłowanie". 
Anna Kulebiakówna, córka 
tkacza - zgłasza się na dział 
tkacki. Następne podanie -
syna robotnika, inne - córk: 
nauczyciela. 

W dniu 12 c:rerwca hr. o godz. 
12-tej na pla!'u przy ul. Daszyii
"kiego, róg Sienkiewicza, od hę· 
dzie się uroczystość prukaza· 
1,ia karetek sanitarn,,-c·h dla l'o
·~otQwia Ratnukoweg

0

0' l'l'K. 
Program uro c/. ,·stości przPwi· 

du.ie: przemówienie peł11omoc ni· 
ka Okręgu ŁódzkiC'go PCK oraz 
przedstawicieli Województwa i 
miasta Łodzi, przekazanie kare· 
tek sanitar11ych, przejazJ kare
tek sanitarnJch przez ulice mia. 
sta Łodzi. 

PCK zaprMza całe 8J>Ołrcv•ń· 1 
•two ludzkie do wzięcia utlziaJn 
w tej uroczystości. 

Elektrownia zaprasza 
robotników z inny~ zakładów pracy 

Dyskmja, jaka 7.~poczęt· 
kowaliśmy w niedzielnym 
nmnerr.c nal'Zf'!!;O pisma, 
"·zbudza coraz szersze ~
interesowanie. W dniu 
'''l'ZQrajszym otr?.ymalii\nty 
li8t - zaproszenie od tow . 
Tadl'mza Krzempki - &e· 

kretarza Rady Znkladowej 
przy !j:lektrowni Łódzkiej: 

,.Elektrownię naszą -
pis?.e tow. Krzempka -
odu·iPd=nją często wyciecz· 
/ri .•::kolne, htóre zapozna· 

jq się :i: naszq pracą i ur:ądzerriami, nie u·iclzimy przeszkód, 
ai:ebv nas:r. cieka11·y :r.akłnrl pracy odu•if'diili równie:i; n11.11i towa· 
r:,·sze i robotnicy z innych fabr)'k lód:kich. 

Zapraszamy u·ięc robotników :r. in11ych wlrlodów pracy, by 
:u:ied:ali 11aszq Elektrownię: zobaczą u:óu·c:r.as, jak my pracujemy, 
aby ich Karsztaty mogły /1mkcjonou:ać bez przerwy. Wyciec:ki 
takie będą oprmrndzane pr::ez specjalnego przewodnika - fa· 
chowca, który udzielać będzie wszelkich wyjaśnień. Wydaje mi 
się, Żf! będzie to przyjr11111e i pożyteczne $pędze11ie dtlia wolne
go nd pmcy, zwfos;;cza tt'ledy gdy nic dopisuje pogoda na wy. 
ciec:kę podmiejsf.-<[. 

Ilfy jedm1k ;;e su:ej strony prosimy fabryki łódzkie, by zawia
damiały nas o zamierzonej wycieczce grupowej na kilka dni przed 

tym, byśmy mogli odpoa·iednio si-:- przygotować. 
Jeste,~my pewni, że K~ókninrze, metalouJcy i · inni robotnicy 

łódzcy z zadou·ole11iem skorzystają z propozycji towarzyszy 
z Elektrowni. 

Tadeusz Krzemp•ka 
Se!.-retarz Rady Zalcładowej 

przy Elektroumi Łódzkiej 

„To jest materiał, towa
rzyszko, z którego Komisja 
Społeczna razem z nauczyciel 
stwem będzie mogła wybrać 
kandydatów do liceów. Pierw 
szeństwo mają nie ci, którzy 
pos!ada.lą lepsze od innych 
warunki materialne, lub któ
rych ojcowie piastują jak!eś 
stanowiska - jak to było 
przed wojną. Teraz Jedyną 
kwalifikacją Sił 7Jdolności wro 
dzone, dobre wyniki w nauce, 
pracowitość i szczere chęci 
uc1J11ia" - dodaje dyrektor. 

W nowym roku szkolnym 
naukę w poszczególnych lice
ach rozpocznłe 384 uczniów 
i uczennic. Na drtiały: mecha
niczny, elektryc:miy, przędzal
niczy, farb~arski, tkacki i dzie 
w!arski wymagane jest świa
dectwo ukończenia siedmiu 
klas szkoły podstjłwowej. na 
trzyletni - chemie.z.ny - ma
ła matura. 

5 tysięcy dzieci w szkołach TPD 
Zapisy rozpoczynają się 13-go czerwca 

Podania skład1me są zbiQ
rrYWo przez k!erown.ictwa 
S7Jkół, lub też indywidualn!.e 
przez kandydatów. Uczniowie 
zakwalifikowani przez Kmni
sję, przystąpią do egzaminów 
z języka polsk!ego, matema
tyki i rysunku od.ręcznego. 

Prócz zaczynających naukę 
w liceach tech.nioz.nych we
dług nowego pięcioletniego 
programu, naukę w nich po
bierać będą kończący w tym 
roku poszczególne gimnazja 
techniczne. N'.ektórzy zadowo 
lą się małą maturą i rozpocz-

Towarzystwo Przyjaciół Dzie. 
ci w cię.gu zbliżaję.cego się roku 
szkolnego uruchomi 6 nowych 
~zkół, obok dwóch już istnieją.· 
cych: przy ul. Jaracza i Lima. 
11owskieg9. Wszy}!tkie s:r.koly bę· 
d!! koedukacyjne. Pełne szkory 
jc,denastoletnie mieścić się hę· 
dą: przy ul. Sienkiewicza 4ti, 
przy nl. Wspóln>?j 5-7 (Bałuty), 

W dniu dzisiejszym dyżurują. 
następu,ią.~e a.pteki: 

Piotrkowska 95 - Barto~zew. 
ski, Rokicińska. 53 - Czyński, 
Zgierska. 63 - Dancerowa, Plac 
Wolności 2 Rowińska.-Ko
prow11ka, Nowotki 91 Stanie· 
lewicz, Rzgowska. 51 - Sinlec
ka.. 

przy ul. Armii Czerwonej 41, 
gdzie jednocześnie znajduv się 
przedszkole i szkoła poutitawo-
vra.. 

Poza tym otwarte b~dą 2 o· 
śroLlki kRztałccnia fachowych 
~ił nanczycieJ,kich i wychowaw. 
e:ych (z bursą. i int{'r1•a tern). 
Liceum Pedagogiczne d \ i natt· 
cqcicli przy ul. Boczll('j ;,, gdzie 
jednocześnie mieścić się będzie 
"1koła podstawowa., oraz Licaum 
ula Wychowa.wzzyń Przed~zko!i 
przy ul. Roosevelt& 11-13, gdzie 
znajdzie Rię również przedszko· 
le. W ten sposób przyszli nau
czyciele i wychowa.wcy będą 
wcgli w istniejących przy lice· 
n~h szkołach jeilnoczdnie prak
tycznie sprawdzać i stosować 
lclot:>yte wiadomości. 
Znajdujący się obecnie w 

trakcie końcowego stadium bu· 
dowy gmach szkoły podstawo-

Aferzyści skórzani przed Sąde1n 
Pierwszy dzień procesu e ne.t\· 

użycia, popełnione przez aferzy
Rtów skórzanych, upłynę.ł na. 
przesłuchaniu · oskarżonych i 
świadków. 

~' ~'wi~dez.e.jąc. jednocześnie, I o?iecał . mu posadę, .o którą za
:i:e me WJ.edz1ał, IŻ maszyna po· biegał i dlatego me odmawiał 
<'hodzi .z kradzieży. Strojkowskl j<'go prośbom. 

Wiesław Strojkowski, b. referent 
gospodarczy, co do którego bie
gli psychiatrzy orzekli, że po
si~ da ograniczoną zdolnośe kie
rowe.nie. swoją wolę, - przyznał 
si~ częściowo do inkryminow&· 
nych mu czynów. Na wiele jcd• 
nak pytań, za.dawanych bądf 
przez przewodniczącego Maure
ra., . bądź przez prokuratora Cze· 
chowską. nie nmiał odpowie
dzic~, zasłaniając się brakiem 
pamięci oraz faktem, że niektO
re czyny popełnił w stanie za. 
mroczC'nia alkoholem. Nie ne~t· 
,ie jednak, że zarzuty, dotyczące 
bezprawnego pobierania. ~kór o· 
raz maszyn do piae.nie., l!przeda· 
wanych pófoiej prywatnym od· 
biorcom - sę, słuszne. 

Wykonawcl} woli Strojkow
skiego był osk. Ryszard Lojew· 
~ki. Przyznaje ~ię, że pośredni· 
czył w sprawie sprzedaży ma-
5zyny do liczenia oraz do wy. 
~tawienia przez siebie rachun· 

Grażyna Bacewiczówna 
w Filharmonij 

W piątek. 10 bm. o godzi 
nie 19.15 w ramach XXXVII 
Koncertu Symfonicznego Fil 
harmonii Miejskiej w Lodzi 
wystąpi znakomita skrzy
paczka polska Grażyna Ba
cewiczówna, która wykona 
swój ID Koncert Skrzypco
wy, skomponowany w roku 
1948. Będzie u, pierwsze w 
Lodzi wykonanie tego cieka 
wego, opartego na moty
wach ludowych dzieła. Poza 
tym w programie utwory 
Rimskij-Korsakowa i Smeta 
ny (.,Wełta,.,.a" i „Sarka"), 
Dyryguje Włodzimierz Or
micki. Kasa Filharmonii 
czynna codziennie w godzi
nach 10 - 13, w czwartek i 
piątek ponadto od 16 - 19. 

W tym samym duchu zeznaje 
Marian Ruparewicz. Przyznaje 
się do pobrania 520 kg skóry z 
magazynl'.iw w Radomiu, sądzi! 
jednak, że zlecenie jest legalne. 
Zrobił to - ja.k oświadcza -
bezinteresownie, na, prośbę st„oJ 
kowski<:>go, tymbHdzie,j, ż~ wie
dzial, iż l'<kóry miały hyć prze· 
zr:aczone dla urzędników. Nie 
przyznaje się do winy. 
Również osk. Zenon Bator, re_ 

ferent socjalny, nie przyzna;re 
~ię do ~tawianych mu zarzutow. 
Pracował krótko, miał zaufanie 
ilo Strojkowskiego. Wiedział, t<> 
zl!'eenie na. skóry, pobrane w Ra 
domiu, dokąd jeździł, było Ie
g-~lne. Pu;vznaje się do pośred
niczenia w sprzedaży 7 maszyn 
oo pisania firmie Ostrowski i do 
otrzymania 27.000 złotych tytu 
łem prowizji. N~guje jednak, by 
wiedział, że maszyny zdobyte 
zostały drogą przestępczą. 

Pozostali osinrżeni również 
nie przyznają, się do winy. 
Dziś o godz. 9 przemówienie 

----------------------. stron, po c:r.ym nastą.pi ogloszc. 
POWSZECHNY ZAKŁAD nie wyroku. 
tJBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 
Oddział Wojew6chld w lAdzi. Al. Kościuszki 57 
ZATRUDNI NATYCHMIAST: 
1) 2 praoowników w Jhhle ~eczeń O!lobo. 

wych 
2) zdolnych akwizytorów (agentów) na wa.run. 

kach prowizyjnych. 
Warunki do omówienia. 1017k 

Ogłoszenia drobne 
ZJEDNOCZENIE Przemysłu 
Dziewiarskiego im. T. Dura 
cza, Łódź, Nowotki 65 za
trudni mechanika do ma
szyn szwalniczych. Zgłosze
nia przyjmuje Wydział Per
sonalny, ,U60!2' 

we.i na. Karolewie, również z 
clrnilę. rozpoczęcia nowego roku 
;zkolncgo znajdzie się pod opie
ką i zarzą.dem TPD. 

Zapisy do wszystkich szkół 
T~D. rozpoczną. się w wyżej wy. 
m1eruonych prmkto.ch już dma. 
l.3-go bm. i trwać będą 3 dni. 
Uost9p do szkół 'fPD mają dzie. · 
c~, których rodzice chcą kształ
cić w duchu szkoły socjalistycz. 
nej. Szkoly TPD przyswa.jaó bę. 
dą uczniom 'wiatopogląd nau- . 
kc.wy . . Pierwszeństwo w przyj. 
m?wa.mu. do tych szkół bęct!ł 
nnały dzieci pochodzenia. robvt• 
niczego i chłopskiego. Nie będą 
uatomia.st przyjmowane dzieci, 
k~órych rodzice należą do „ini
CJatywy prywatnej". Jednakże 
je żeli dzieci tych ostatnich u~ 
częszczały do tych szkół w roku 
bieżą.~ym, będą. mogły w nich 
pozostać, 

Należy podkreAlić, ze szkoły 
'J'PD zaopntrzone są. we wszyst
kie nowoczesne pomoce nauko
we, hiblio1 eki, świetlice, sprzęt 
do gimnastyki i mieszczę. się w 
wygodnych i przestronnych l<>
lrnlach, zapewniających dzie" 
ciom najlepsze warunki zdoby· 
wania wiedzy. Personel zaś nan· 
czyciofoki tye h szkół posiada 
wysokie kwaliitkacje naukowo. 
farhowe. 

W szkołach ·TPD w bieżę cvm 
roku szkolnym kształció się hę· 
dzie 5 tysięcy dzieci łódzkieh. 

(m. z.) 

Nasz reporter 
melduje 

W dniu wczoraj~zym Straż Po 
żarna miała sporo roboty 
wzywano ją. bowiem do trzech 
pożarów: na ulicę Ludwika. 3 
(Widzęw), gdzie ze.paliło się 
poddasze; na ulicę Ne.ftowę, 1, 
gdzie od komina. wędzarni zapa
liła się deska i dach, oraz ne. u· 
licę Ogrodową 12-14, gdzie Z!I." 

prószony został ogień na skutek 
rzego zapaliła •ię podłoga.. Na.i 
"za dzielna Strat ugasiła . ~zyhi<o 
pożary. Szkód priwsi.ialeisz.ycJl 
nie zanotowano. · 
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~TEATa 
TEATr. 

WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 1:1 .l:J dram1tt \fa. 
k~yma Gorkiego ,,Ka dni e" w 
rPżyserii L eona ~ chille ra. 

TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 

Dzi ś o g. 19.]5 „8Z0 lff(}LI 
ZAULl~K" w r eż,Yseri i , d e ko r~. 
r•iach i kos tiun1ac h Jana Ryb
kowskiego. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSl.EOHNY 

4 spotkania klasy A 
oglądać będziemy w niedzielę 

R 1.ngrywki o mistrzostwo pilkarskil~j kl. A OkręJ:'11 Łódz I mocnika Mille ra. wobec cze
kiego dobiegają końca. go nie będzie na t:vle groźny, 

W na.dchodzącą niedzielę oclbędą się nslatnle eztery spot- aby wyrwać punkty lokalnc-
k11nia. Do najciekawszych bez wzirlędnie należeć będzie mecz mu przeciwnikow:. 
ŁKS Włókniarza I B z Cf)nc 1>Tdią piotrkowską, r1>Zegrany •.. 

11.go Listopada 21, tel. 150.36 w Łodzi. Concordii, leaderowi tabeli wystarm:y do uzyska· Wyg~ana ~POJni przy ~.wen 
Codziennie o godz. 19.15 ko . nia Zas7,czytnego tytułu tylko wynik remisowy. • tualne~ ~orazce coi;ico;di:. .-

n!E'dia Gabtieli Zapol~kiej „Mo. S „ i . Ł d . I . ZZK . t obecnie os. lab·,·o- spowdo UJde 7ozegranie rzec1e-I ść . D 1 k ' ". · d·. po.Jn a powmna w o z1 I ze Jes . go, ecy UJącego metzu po-
ra noJ dp~m Cnb 

8
. teJk. ~ u zia. lw meczu z kolejar1.ami mie j- ny brakiem środkowego po- między tymi zespołami. km a Wl " t n1na c ·1eJ. : k · d k 

" · · scowy m . uzys ac wa pun - W Koluszkach tamtejsi ko-
TEATR „MELODRAM'' ty . Pamięta ć bowiem należy . (. lejarze podejmują Lech '.ę to-

ul . Traugutta 18 (gmach OKl':Z) maszo,~ką, którą mają szan-
Dziś o gocl z. l!l.1 5 tPAtr „M e· Nasz poradnik sp pokonać. 

lodra m'' wy~ t :} pi z premierą Wreszcie w Zl?ierzu Boruta 
i;ztuki (ł~rr ii Li1m „Dom Ber- Tylko własnymi siłami zminzy s:ę ze Związkowcem 
narrty Alba'' w re?.yserii .Tózt · z Tomaszowa. Friworytem me 
f a WvszomirRkie~o. nr:im~t wy· możemy założyć Koło Sportowe C7.U jest zespół Boruty. 
hitn e.go porty r•;wolucyjnf'j Bisz Długi niemu: okres przygoto Po uwzględnieniu ostatnich 
pa nii , po wi elki ch ~ukceRach. w wnń do powstan ia Koła jest nic wyników tabela przedstawia 
teatrach par,nki1•h, wchodzi pn ouzowny. Znamy przykłady bar si ę, jak następuje: 
rnz pierwszy na s cenę pol ską. dzo ciekawego podejścia do tCJ 
Zespół tworzl!- znane już publi cz >prawy. Jeuao ze Zrzeszeń Spor Gier St. pkt. St. br. 
11nśe i ł ódzki<'j z .,1flndej Gwii r· towyc h. z adało sohi e np. trnd Concord '. a Piotrków I~ 25 :!'i 46:lfl 

' . k ' Spój n ia Łódź I !'i 23 •7 :H ·rn 
~~~'.~•sz~]°P~~~r~l~·tk}l' r a~~;t;~~to-veJ ~n~~~~:,~t~~i~,J~i~ '.;rn~;uka z~~ B~rnta Zl{iPrz I :1 ~82· .. :184 .34. 75·.·:32; 

LETNI TEATR „OSA" 
Piot.rkowska n-1. 

rlyr r kt ~ rńw, c1 łn 11kó'OI"' Rarl Za. ~d~kni,~1;;i ZgiPr'7. ~~ JB : l4 44 :
30 

1- l ll rlnw'·" h i.„ rrr,o naln ikó,•. Związkowiec Tomac.zów J'i 1n ·20 31' :36 
11y c h odząc z 7 n lnżP nia, 7.r jeś lt LKS Włókni'lrz 1 B 1:=. 8:22 28:60 
ich ~·ię zj c> dna d111. idei kultu r~ ZZK Koluszki 15 8:22 22:53 
fi z;v <· znej , to sprawa. pow~tania Lechia Tomaszów 15 6 :24 23 :46 
Kół Sportowych na ich za kł a· 

•, • '• ,., 
0 

• , , . \ ' , .., I " \' •· \ 1 \. ' 

r. Nr Hl!'.5 

z imprez kongresowych 

Defilada sporto~ców nori!łzltow ych w dniu otwa.rcla Kcrigresu 
Zw. Zawodowych w Warszawie. 

30 pięściarzy „ Włókniarza" 
rozpoczyna dziś bój o mistrzostwa klubowe 

D zisiaj o god7. 18.~0 na ~ ln- r n :1n -t 1 7:rnorlni kńw. ~al.dego 
rlionio LKS Wł1ikni1ir7. przy Al. rl,;i~ nrlhPd ziP ,,;„ J!] wRlk 
L"nii ~. rr>woczną ~i ę inr1..-„11lu· 1·1lzint ' h1nr~ :· Ro7.~•r.ld, R°a"
a luf' mi;. trzostwa kluhowP w hok gier, Gat.ling, M;it.er.lci, Olr;iylt, 
Je. Zawor'y po".''Ż'Ze potrw~ .J~ Gło~owslc1. DPbisz n. ]lllarr;111. 

1

3 <l ni r p :ą t l'k, ~nho' ·- godz. J ~. :Jo kowski. Stanikowski. Pol1iela 1;y, 
i niedziela godz. l J .:10) . Mich~lski, Debisz, K:i.wczy1isk1, 

W znwodaeh. pow,vższyr· h wal· J11rtrzejczyk, Mazur. <;?leJJ11k, Ko 

D?i ś o godz. ui .:.;o w nnwotwnr 
tvm tP"1trze letn im „Osa'' prty 
u'i. P1ot.rkows ki ej 94 (<lawn. „Ba 
ga tela'') J. 'l'uwima „JAD:illA 
WDOWA". 20 osób zespołu z Zye 
kowską . Wojnickim t' Walterem 
reżyseria A Mlodaickiego. hoga 
le ko stiumy l dekoracje J Galew 
skiego. ork1 es trd - sklrldają s:• 
11 d hctrw!1e I wesol<' prtedstaw ie 
n ~e. ·które 'ha"·ić: hedz1e w okrP.i e 
lata łorl zką pub( 1rzno~ć:. 

dach pracy pójdzie łatwo. Ni<• 
z tPgo n:e wyszło. 

Gflzie tkwi błąd, ~łusznego 
zrlawałoby &i ę zalożcuia T W 
ty m, że chciano przerzuc ić trud 
urobienia, opinii o potrz.ehic 
i' tn·i f'nia Koła S?or!owP ~o na 
zalda d~i<! pracy na dyroktorów. 
członków Rady ZPkladowej i 
ppr0 onaln ików. Za stan ówmy się. 
kto chce wzi ę.~ f' zyję~~. w je~„ 
przekonaniu, pracę donalkowo 
na ~we barki T 

MŁODZI LEKKOATLECI ŁODZI 
nicki, Nagajski. Lubelski, Wie
czorek, Gieroński, Kubisiak, Ja.· 
skóła, Grzelak. Martynelis. 

Crn .v l>ilrlól\ popularne: .:50 i 
100 złoty..Jt. walczyć będq w niedzielę o mistrzostwo juniorów 

TEA Tlł ltOMEDfl MUlYClN EJ 
,.LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNBvtLLB". 

DOLNOSLĄSKI TEATR ŻYDOWSK. 
Jaracza 2 

Codziennie „BŁĄDZĄCE GWTAZ 
DY" Szalomi\ Alejedzema, sztuk, 
w 3-ch Aktach (22 ohrnzachl. 

· ~···'h ~~~' ,,~ 

r • • : " ' ·1 · • 

Te same poki12:y n11. ZakładziP 
pracy, dla młodvieży odbyte, 
na pewntJby lepszy przyniosły 
skutek. FormaliRtyką, zarzę.d ze 
niem, RZ~uczkami, ,.radorn:1 
hv6rczością,", przerzurenirm tru 
du z ~i ebie na innyrh , ni<' 1.bu . 
dujemy p„awfll)iwyrh fona„ . 
rnPntów dla. istnieni;i. Koła 
Sportowego. Obowiązuje tu że . 
lazn~, nieubłagane prawo eta 
oowej budowy konstrukcji nie. 

ADRIA - „Za Wami pójdą Inni" typowej, która może i nie mR 
BAŁTYK - „Antoni I Antonina„. 
ftlm dozwolopy od lat 14·tu. 
BAJKA - „W pogoni za mę-
żem", dozwolony dla młodz. 

GDYNIA - Program 11ktualno. 
~ci kraj. i zagr. Nr 25. 

wrogów ale n~e ma i świado · 
mych, przygotowanych odpowie 
dnio do tak trudnej roli ludzi. 

Kolo Sportowe, z jego cela. 
mi, zadaniami i formami pracy 
jest właśnie taka. nietypown, a 
ja l<7p ciekawą. kon•tl"Ukcję. 

W naj bliif.~zą. niedzielę , dnlR Rtwaeh h~rlzie ogranie zcnie ilo-
12 <•zp1·wr•a mi Rt~dioniP ZKS Ś<'i konkurendi dla 1rnżu ego za · 
\\'if! 7CW przy nl. Arm ii r: ~Prwo - wnrlnika do rlwńc h. Pohki Zwlą 
uPj Kr 8:!, na zlPceniP łAdzkie · ZPk Lekkoatlet .•czny praguie bo· 
go Okr. Zw·ią.zku Lekknatlet:vcz· wiem ze względów zdrowotnyrh 
nego, ZK8 Chemia organizuje nraz zdopingowania młodych lek 
mistrzostwa. junior.Sw na rok koatletów do opanowania całko· 
1949 w lekkoatletyce. wicie jednej lub dwóch najwy-

Na. program mistrzostw złotą żej konkurencji, w których win· 
Rię następujące konkurencje: bie n: Rię spE>cjali,;ować, zapobiec 
~i na 100, 300 i 1500 m oraz 200 rozpraszaniu ich uwagi na. inne 
11t przez plotki i ~ztafcty 4 razy konknrclH'jP. Niitornia~t fila spo· 
100 i n .taiPh ~ZWPn7ka, tj. 400 ruJa,ryW":Rnia }ekkoaflet.o;ki 
piu ~ ;ino plus 200 rh1~ 100 m. w~rn~ ~a .pnlod•~r.h n~szych za· 
.kok. j w dRl i w zwy7., rzut,> n.••8 . \"Cod'.nkn"' zezwn].1P kaulf'ntl~ .kin 
kiPm i o~ZC Z!'pem oraz pch1ii~· l; nw1 na z;;r~oR.zPnte do .... olneJ 110 -

·iPknl!j.. rei zawoflmknw. 
InowRcją, w obPrnych mi~t~zo· 7-:,rłn?zf'nia. klnb:v ZTl"P?zone w 

Co usłyszymy przez radio? 
PROGRAM NA PIĄTEK fortepianowa.. 16.05 Pogadanka 

10 czerwca. 1949 historyczna. 16.35 „Pieśń maso· 

14.00 „Opowieśt o Chopinie'•. 
lł.55 (L) Kwadr1tns muzyki z 
płyt. 15.30 Skrzynka. technicz
na. 15.45 Muzyka lekka. dwu-HEL - dla młodz. ,,Skarb'' 

MUZA - „Dzworrnik r: Notre. 
Dame", nozwolony od lat, 16 

POLONIA - „Antoni t Antonina„ 
film dozwolony od lal 14-tu . 
PRZEDWIOśN'IE - „Krwawa 

Obozy letnie AZS-u 

wa. w Związku Radzieckim'•. 
16.50 (L) „Co warto przeczy· 
polskiego". 17.00 l dziennik po 
południowy. 17.15 Koncert dla 
przodowników pracy (z Czecho
tać'' - omówienie książki „Wy 
hTRne żywot:v ki<ią żąt kn~cioła 
~łowacji). 18.00 Audycja „Służ · 
by Polsce'' pt. „'I'wórry Polski 
Ludowej'' - pierwszy zjazd 
ZPP w :Moskwie. 18.:lO „W ryt. 
mie tanerznym". 19.00 II dzten 
nik popołudniowy. J 9.20 Konc. 
rozryw ko wy (z Budapesztu). 
20.00 „Wszer.hnica. Radiowa''. 
20.20 Konl'ert historyczny Ro· 
kll Cbnpinow~kie~o. 21 .00 Dzieu 
nik wi•> r zmny. 2Ul0 :Mu7yka. 
~ 1 An .. Dalf'lrn od ~Io ;;kwv' ' . 
l.:2 no „Serenady". 22.45 f !.) 
B;i]lada Al. Pu~zkina - „Hu· 
zar' '. 23.00 Ostatnie wiadomo· 
śc i . 23 .10 Muzyka. poważna.. 

Wendetta" - dozwolony dla 
młodzieży. 

ROBOTNIK - „Zawieja" -
dozwolony dla młodzieży. 

Ziuząd środowiskowy AZS-u 
zawiadamia, że przyjmuje zapi 
sy członków b. Akademickiego 
Związku Sportowego i b. Aka· 
demickiego Związku Mors kiego 
na. obozy: żeglarskie, instru· 

ROMA - „Wielka nagroda" TATRY (kino w ogrodzie) - „Cy· 
dozwolony dla młodzieży gańskl Tabor". 

REKORD - „Pieśń tajgi" l'ĘCZA - „DziPri ! jpnne;io po· 
dla młodzieży. dw6rka'' - do zw. dla młorl 1 

STYLOWY - „Zuch dziewczy· WISŁA - „Zaklęta nuze<' zo . 
na" rlla rnłodz. i:onz. 16-ta, na" - do;r..,; . dla młnrl >iPż.Y 
„Potrach mórz" godzina. 18, WlóKNIARZ - „Kuh8y r1n · 
20,30 - dozwolony dla młodz. gu'' - dozwol. fila młof11.i oży 

SWIT - „Renegat". I WOLNOśO - „Kulisy rinA'n" 
dozwolonr od lat 16. ZACHĘTA - „Czarny Narcyz„. 

Teodor Drel!ier 147 

Tragedia Amerykańska 
Było tam dwóch Włochów, czarnookich, ponurych. .Te

n~n z nich zabil dz.iewczynę, która go nie chciała za mqża, 
drugi ograbił, zamordował i usiłował spalić ciało SWl 1.1 te
ścia, aby odz:edziczyć po nim majątek. Olbrzymi Larry 
Donahue, barczysty, o kwadratowej twarzy, wielkich no
gach 1 rękach, były żołnierz, zabił swego zwierzchnika za 
wyrzucenie go z posady stróża nocnego przy fabryce w Broo
klynie. Na ślad jego zbrodni naprowadził medal wojskowy, 
zgubiony przez niego na m!ejscu przestępstwa. Był również 
oficer policji, Riordan z Rochester, który zabił żonę, bo go 
chciała porzucić. Był i Tomasz Mowrer, parobek. Zabił swe
go gospodarza widłami i już wkrótce m'.ał być na nim wyko
nany wyrok. On to tak jęczał po nocach. Młody, silny męż-: 
czyz.na chodził bez przerwr ze spuszczoną głową po ce.I~ 
i w swej rozpaczy bardziej wyglądał na dręczoną ofiarę n1z 
na zabójcę. Clyde, paJ;rząc na niego, miał wątpliwośc!, czy 
istotnie był winny. Obserwował ich wszystkich z jakimś 
straszliwym zainteresowaniem, dowiedz:awszy się tych szcze
gółów od dozorców, którzy kolejno pełnili straż przy celach. 

Był także Miller Nicholson, adwokat z Buffalo. Wysoki, 
l!zczupły. wytworny. Trudno go było posądzić o spełnienie 
ibrodni, a jednak b:vł tu pod zarzutem otruc:a bogatego star
ea i orzvwht„7L'_7Pni" ~nbie maiatku ofiarv. ClYde nie mńlll 

ktor~kiA i społeczno • wypo 
czynkowe. 

Podania na blankietach Ko· 
misji Kwalifikacyjnej Bratnich 
Pomocy winny być składane w 
Sekretariacie Akademickiego 
Zrzes7enia Sportowego, n] Połud 
niowa. 10, do dnia 11.6. br. 
włą.r7-nie. 

Jnn iorzv b. AZS i h. A7.M 
1gła s?Rją • Eię do Sekretariatu 
be1pnśredn i o. 

Sek retari at AZS czynny jePt 
w poniedziałki, środy, pią.tki , 
godz. lR-21 i wtorki, czwartki, 
5oboty godz. 12-15. D-02260 

zrozumieć, jak w duszy takiego wytwornego, delikatnego pa
na mógł się zrodzić pomysł zbrodni. 

Spostrzegł Clyda na przechadzce, zbliżył s:ę i zapytał: 
- Lęka się pan, prawda? 
Po'Wiedział to jednak tak sympatycmym, troskliwym to

nem, że Clyde, istotnie o<l samego przybycia zdrętwia!y 
z przerażenia, z trudem wykonywujący ruch każdy, odpo
wiedział: 

- Rzeczywiście ... hoję s:ę ... 
Zaledwie wszakże wypowiedział te ~łowa , pożałował te

go. Był zdumiony, jak mógł uczy;1ić tRk bezsensowne wy
znanie, i chętnie by je cofnął, jakkohviek obecność tego czło-
wieka nieco go uspakajała. . 

- Pan jest Gr'.ffithsem, zdaje się? 
-Tak. 
- Nicholson - przedstawił lrię. - Nie trzeba się bać. 

Przyzwyczai się pan do wszystkieirn. 
Na ust;i wybiegł mu miły, blady nieco uśmiech, acz 

w oczach nie zjaw'.ł się odblask tel!o u~miechu. 
- Nie ... tak bardzo nie lękam się - próbował Clyde na

prawić swój wybuch szczerości. 
- To i lepiej. Trzeba koniecznie zająć stę czymkolwiek. 

Gdyby c: ludzie instynktownie nie poszukiwali rozrywek, 
wszyscy dostaliby obłędu. Trzeba przejść się trochę, ode
tchnąć świeżym powietrzem... Dobrze to panu zrobi. .. 

Przeszedł się parę kroków i zaczął się gimnastykować. 
Clyde patrzył osłupiały, powtarzając prawie głośno: 

- Wszyscy dostaliby obłędu . .. . 
O, tak! To prawd;i! Sam iuż to czuie od wczoraj. Obłe• 

du.„ 1. i:wwności::i! 

ŁOZLA winnv ki erować do FP· 
kretarialu z,.;il1-zku przy uliey 
Piotrkow8kiej 67 do piątku dnrn 
10 czerwca br. do godz. 20-teJ 
wraz z startowym po zł 20 od 
zawodnika i konkmenrji oraz po 
zł 40 od każdej zgłoszonej szta
fety. 
Początek mistrzoRtw punktual· 

nie o godz. 9-tej. Zbiórka zawod 
r.ik6w o godz. 8,30. 
Równocześnie z mistrzostwamt 

.iunitJrów odbędzie ~ię pięciohi'i .1 
lll('Ź('Z,>Zn (~knk w ri11l, 21lll m, 
r~ut O' zczeperr1, pchnięcie kulą. I 
1.jOO m) oraz tr•1jb<Sj kobiet. (200 
m. skl)k w dal, nut. oszezepem l. 
Zgłoszenia do pięcioboju i tró;I· 
Loju prz:v.imuje rówaiei LOZLA 
w terminie do piii.tku <inia 10-go 
rzerwca br. do flndz. 20-ej wraz 
z startowym po zł 50 od za wod· 
nika (rzki). 

Konkurencje w pięcioboju i. 
trójboju odbędą. ~i ę bezpośrednio 
po mist.rzostwacb juniorów, tj. 
około godz. 11-tej lub nawet ro. 
wnolegle. Zawodnicy do trójbo
ju i pięciobo;iu winni się stawi~ 
na hoisku najpóźniej o godz. JO. 

Przy zgłoszenm juniorów na· 
lf ży podawa6 rok urodzonlłl„ 
prz~ czym w roku bieżącym dol. 
n~ granicę wieku stanowi rocz
nik 1930. 

Kierownicy zeepol6w podczas 
odprawy, która się odbędzie na 
boisku przed rozpoczęciem kon
kurencji juniorów przedłożą. do· 
wody stwierdzaj'!ce rok nronze
nia celem zidentdikowania z da 
·a w zg-łoszf'niu: 

· Or1?anizatorzy dls udostępnłe· 
nia młodzieży oglądania swołcf! 
L•oiegów oraz rówiebik6w, jak 
również .=!l'l „nćlzic6w i opieku
nów wstQp n'!I. zawody zrobili 
1-ezpłatny. 

Gabrych mistrzem 
Okręgu t ódz~iego 
W dniu wczora.i "'zYm odbył 

się wyścig kolarsk; na dy~ 
stansie 100 km o tytuł indyw,. 
dualnego mistrza okręgu łódz
kiego. W wyścigu startowało 
14 zawodników z których bieg 
ukończyło 10. 
Wynik~ techniczne: 
1) Gabrych ((LKS Włó-

knirirz) 3.00.311. 
2) Le.~k:ewicz Ludwik (se-

nior) (Ogniwo) 3.06.Clll. 
3) Wo1cies-z.ek 3.10 05. 
4) Stolarczyk 3.14.58. 
5) Woszczyk (Bnnit3 

Zgierz) 3.16.43. 
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Czy wytrzyma te straszne„. nad wszelk! wyraz okropne 
męczarnie, gdy każda chwila zmusza go do uczestniczenia 
w tragedii dusz i pmbawia go siły moralnej? Jak długo to 
wytrzyma? 

Przez pierwszych parę dni Clyde obserwował kaidy rys 
życia więziennPgo i doszedł dQ wn:osku, że wcale nie można 
go porównywać z życiem więźniów w Bridgeburgu. Dziwne 
to może, lecz minw oblicza śmierci. nie zn!.kającego sprzed 
oczu ani na chwile, brzmiały tu żarty, kpiny, przytupywania 
taneczne, trudne do pojęcia dyskusje na temat śmierci, ko
biet, meczów boksersk!ch, sztuk teatralnych, spory l kłótnie 
o zdolnościach, zręczności ludzkiej czy też ich braku, 
a wszystko wyrażane w sposób, świadczący o niskiej inteli· 
gencji tych ludzi. Zaledwie zjedzono śn!adanie, ci, którzy nie 
należeli do pierwszej grupy, uprawiającej ćwiczenia na wol
nym powietrzu, rozpoczynali grę w szachy lub karty, ByłY 
to .iedyne dwie gry, w które grać moma było bez talii kart 
! figur szachowych. 

Dozorca dawał dwóm ~zachii:tom sz11chownicę bez figur. 
Nie były im potrzebne. Mówiło się tylko: 

- Wychodzę z F2 na FI... 
Każdy kwadracik był numerowany, na bokach były n

tery, ruchy zaznaczano ołówkiem. Partner zaznaczał ruch 
na szachownicy i roz.patrzywszy się w sytuacj! odpowiadał: 

- Wychodzę z E7 na F5.„ 
Powstali więźniowie, którzy chcieli brać także udział 

w grze, zaznaczali ołówkiem ruchy na swej szachownicy 
! niejednokrotnie pomagali walczącym. Wówczas Shorty Bri
stol brał na przykład strone Holendra Swinghorta. zamies,i„ 
kałego o trzy cele dalej, 1 wołał: 


